
_pcna za egzemplarz  15 groszy. CQ"ią 7?ł f»!»7f>rn^?Tr7 I* groszy.

GORNOSLAZAK
Pfiffi® ssdzisnne.pdiwiątdng iprawem ludy psSiklsg© na Ślątku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
Wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie 

3 . -  z ł .

P rzez  BibcS — c91a Cudu!
Redakcja i Admin itracla: Katowice św. Stanltiawa 4

Telefon 1414 1 155 — P. K. O . K atow ice 304 540

ZA O G Ł O S Z E N I A  
płaci się 20 gr za wiersz militn Wiersz reklamowy 70 gr« 

Na pierwszej stronie 80 groszy.

BWMWWHW'IW.W.PIP̂ UBB* ''IW iUąuiJW M U i"lfM (*W

Kr. 37 Katowice, środa 15-ao lu’eoo 1933 r. Kok 32

Ostatnie dni przyniosfv w zagranicz­
nej prasie gospodarczej  sze reg  głosów,  
św iad czących  o ż y w em  za in te resow a­
niu pol ityką wa lutową i gospodarczą  
Polski,  Głosy te. nac echow ane  bądź 
obiek tywizmem czy życzl iwością,  bądź 
też wyraźn ie  wrogiem us to sunk ow a­
niem do Polski,  świadczą  jednakże o 
zwiększeniu  c iężaru gatunkowego Pol­
ski w Europie.  To  też nie od rzeczy 
będzie zaznajomienie sie z opinjami eu­
ropejskich r zeczozn aw ców  gospodar­
czych w tej materji .

„Agence Economique et Financłere" 
z 8 bin. w dłuższej wzmiance p. t. „Po-
2 1  !*«?!# d ° V lu‘v złotej" podkre-
W O -Z  0 ‘e 2 0 Dr in  ?  0 d  s y £ t e m u  d e w i z ° -

jedynym w ś w £ c  S ?  “ y-St0 zlotfeif ^
kilku lar .* w C,£1CT ostatnich
złota inK t • Panstw Porzucił walutę 

" W » " » < t ó ł  kurs  przvmu- 
rinti nt, s a l u t y  — nie było jednak 
.  ' t-hczas wypadku powrotu do walu- 
rn-* Pismo podkreśla niewzrwszo- 
'  ° sc kursu złotego i niezłomną konsek- 
"  encję polityki Banku Polskiego.

W  „Paris-Midi" redaktor  działu han­
dlowego p. Lejeune zaznacza  również,  
jż Polska wbrew przykładowi Wielkiej 
Erytanji i 45 innych państw wprowadza 
oziś rygorystycznie system  pokrycia 
w łą c z n ie  złotem . Polska potrafiła w v- 
Cl3'srnąć naukę z za łamania kursu funta 
szter linga i jego ujemnych konsekweii-  
c .v.i w postaci s t ra t  dla iristvtucvj emi­
syjnych i wzros tu  nieufności w zgl tdem  
p a ' uLv własnej.  To  też krok Banku 
Polskiego ma na celu zabezpieczenie się 
Przed podobnem ryzykiem.  Fakt ,  iż 
tntoda rzeczpospoli ta polska pomimo 
depresji  k ry zysow ej  potrafiła wzmoc- 
h>c pokrycie  swej  waluty,  zawdzięczać  
należy nietylko wysi łkom Banku Pol­
skiego. ale przed ew szys tk ie m pomocy 
rządu polskiego, który  potrafił  ścieśnić 
n jetylko k re dyty  instytucji  emisyjnej.  
aie i wydatki ,  zmniejszone przezeń w 
ciągu dwóch lat prawie  o 20 procent.  
Z dwóch dróg do w yb o ru :  inflacji mo­
netarnej  i deflacji budżetowej  w ybrana 
została droga ostatnia,  przycze m cha­
ra k te ry s ty czn e  jest,  że Bank Polski stal 
się pierwszą instytucja emisyjną, która 
zastosow ała sie do zaleceń, sform ułowa­
nych w G enew ie w połow ie r. 1932. Na­
grodą za to jest  siła żyw otna waluty  
Polskiej. Polska jest jednem z niewielu 
państw Europy Centralnej  — które mo- 
Kiy sobie pozwolić na obejście sie bez 
Przepisów reglamentaeyjnych na rynku 
Pieniężnym. Mocna pozycja złotego od- 
nia £ic na wzmocnieniu kursów papie- 

rew  polskich w początku r. b. Kurs pol­
n i e ,  pozyczki stabilizacyjnej w Londy-
n,e w zrósł z 76 na 84 i nół.

Wiedeńska ..Die Bórse“ z dn. 9 bm
hiii? * envm a r t vkule ..Die Zloty-Sta-  
o iitdt. b ieg  der  klassischen Bankpoli-
PnDk°maWla Ló.wnież Politykę Banku 
7 *0 *̂  "Niezachwiane stanowisko

. T  piszJ: "*)ie Bórse“ — w okre- 
>̂0'£*ta jest otoczona przez 

n?„e C en ^ nstw * otrzymujących przy- 
riem°7Wn KOSPOdarke dew izow a jest jed- 
w S  b, ] " 5 ! lW1Szych (erstaunlich) zia- 

dziejach kryzysow ych  lat ostat-

Po burzycielskiem oświadczeniu Hitlera 
trudno mówić o rozbrojeniu.

Berlin. Jak wiadomo, Hitler próbuje! 
osłabić fatalne wrażenie  jakie zagranicą!  
w y w o ła ł  jego w y w ia d  w „Sund ay  Ex ­
press'* i zaprzecza ,  jakoby tekśt  tam o- 
głoszony bvł auten tyczny .  Szereg dzień 
ników berlińskich za muje się w dal ­
szym  ciągu w yw iadem  udzielonym przez 
kanclerza Hitlera przedstaw icielow i 
prasy angielskiej pułk. Ethertonowi. 
„Deutsche Allgemeine Zeitung*' ograni­
cza się do ogłoszenia tekstu u rz ędow e­
go. „Lokalanzeiger"  ogłoszony przez 
siebie tekst  zaopatruje ty tu łem:  „K anc­
lerz Hitler żąda  rewizji".  '

„G erm an ia"  omawiaj ąc  wv wind  Hi­
tlera wskazuje,  że kanclerz stoi na tem  
samem stanowisku co w szystk ie dawne 
rządy niemieckie. Dziennik krytykuje  
przvtem metody prowadzenia  polityki 
zagranicznej  przy pomocy w yw ia dów .  
Organ ce n tr ow y  w ra z  z socja l i s tycz­
nym . .Vorw ar t sem " wskazują  pozatetn 
na fakt, że organ rządow y „Kreutzzei- 
tung" pomimo oficjalnych dementi ogła­
sza tekst „Sunday Express" pod entu­
zjastycznym  tytułem : „Hitler żąda zw ro  
tu korytarza — kanclerz Rzeszy domaga 
się rewizji traktatów". „Vorwii rt s" z a ­
znacza .  że w ten sposób organ rządow'y 
daje Polakom formalny argument do re­

ki. że dementi na W ilhelm strasse jest 
nieszczere i traktowane było niepow a­
żnie.

„ Pagliche Rundschau"  ogłasza  pełny 
tekst  „Sunday Express"  i wita przv tem  
z niezadowoleniem  zaw arte w  niem  
bardzo dokładnie „sform ułowanie za 
dań niemieckich przez kanclerza Hitlera 
w sprawie  Pom or za  polskiego, uważa-  
,ąc za zbyteczne  niepokojenie się pod- 
nieconemi głosami zagranicy.

Londyn. P rasa  angielska zamieszcza 
oświadczenie ministra Miedzińskiego, 
złożone w Sejmie w sprawie  wywiadu 
Hitlera oraz szereg głosów  dzienników  
polskich, s twierdzając,  że opinja polska 
bardzo ostro zareagow ała na żądanie 
zwrotu tak zw . „korytarza polskiego".

„Daily Telegraph"  podając o oburze­
niu, jakie zapanowało  w Polsce,  tw ie r­
dzi, że nigdy jeszcze żądanie kanclerza 
Niemiec zwrotu  „k o ry ta rz a"  w takiej 
formie nie było wysunię te .  Dziennik 
podkreśla,  że w yw iad Hitlera w yw ołał 
przygnębiające wrażenie w G enew ie i 
powołując się na n iewymieniane .  ale au­
to ry ta ty w n ą  osobistość gen ew ską  wspo­
mina, że wobec tego nie można żądać od 
Polski, aby sie rozbrajała.

„Dai ly Express"  obszernie cytuje gfo-

Na kopalni „Kónigin Luise" w Zabrzu 
zasypanych zostało 10 górników.

D w óch tylko daje
Bytom. Wczoraj o godz. 20 na kopalni 

..Konigin Luise" — po'e wschodme w Za­
brzu zawalił sie filar na głębokości 34 me­
trów. grzebiąc pod zwałami ziemi i węgla 
10 górników. Akcja ratunkowa jest w peł­
nym toku. dotychczas jednak nie zdołano 
żadnego z górników odgrzebać. Dwóch z 
z zasypanych górników daje sygnały a ży-

sygnały  o życiu.
ciu. Bliższych szczegółów brak. Wieść o 
k a t a s t r o f i e  rozeszła sie lotem b ł y s k a w i c y  
po okolicy. Zaniepokojone rodziny górników 
z b i e r a j ą  sie przed b u d y n k a m i  k o D a ln ia n e m i .  
pragnac dowiedzieć sie o tragicznym losie 
żywcem pogrzebanych g ó r n i k ó w .  Policja 
pilnuje utrzymania porządku.

Japonia nie przeimułe sie Ligą Narodów
Londyn. Mimo wezwania  Ligi Naro­

dów,  by Japonja natychm iast w strzy­
mała operacje wojenne w chińskiej pro­
wincji Dżehoi, ofensyw a oddziałów ia- 
pariskich, rozpoczęta w sobotę, trwa na­
dal. Wojska japońskie wypiera ją  coraz 
dalej będące  wprawdzie  w przewadze 
liczebnej, jednak gorzej  uzbrojone woj­
ska chińskie. W  pobliżu Kail rozgorzała  
szczególn ie zacięta walka, bowiem Chiń­
czy cy  postanowili za w szelką cenę u-

trzym ać miasto w sw ych  rękach. Ja­
pończycy bombardują miasto z sam olo­
tów ciężkiem i bombami i . . .  ulotkami.
Japońską piechotę wspomaga prócz tego 
ciężka ar tylerja.  której  Chińczycy mogą 
przeciws tawić  tylko działa połowę. Za ­
jęcie Kailu przez Japończyków,  spodzie­
wane jest lada godzinę, miasto bowiem 
otoczone jest ze wszystkich  st ron przez 
2U.UUU Japończyków.

sy prasy francuskiej  o wystąpieniu Hi t ­
lera przeciwko Polsce i s twierdza  przy  
tej okazji, iż cała opinia francuska stoi 
d o  stronie Polski i zdecydow ana jest 
bronić praw polskich. Szczególnie cha- 
rakterystycznem  iest, że żaden z dzien­
ników londyńskich ani jednem słow em  
nie wspomina o komunikacie Biura W olf­
fa i nikt nie zw raca najmniejsze! nawet 
uwagi na rzekome złorzeczen ie  Hitlera 
co do prawdziw ości wyw iadu, biorąc 
pierwotny tekst, ogłoszony w „Sunday 
Express" jako oryginalny i jedynie mia­
rodajny.

Z posiedzenia  
W arszawa, 

komisji Spraw  
przemówieniu 
kiego przyjęto 
projekt us tawy 
1933.

komisji spraw w ojskow
Odbyło  się posiedzenie 

W ojskowych Senatu. Pc
sena tora  J er zego  Potoc* 

jednogłośnie rządowy 
o poborze rekruta  na rok

W arszaw a. W  ostatnim dniu c iągnie­
nia 4-ej klasy 2b-ej polskiej pańs tw ow ej  
loterji k lasowej padły g łówne w y g r a n e  
na na stępujące n u m e r y :

250(100 z ł. na n r .:  136118.
100(100 z ł. na  n,r.: 6'#>49.
50 000 z ł. na  n r . :  12333.
20 0110 z ł. n a  m .-  I43f>82.
10 000 z ł. na m y :  45179 45578.
5 000 z ł .  na n r  : 00473

2 000 z ł. na  n r y :  857 4510 16790 58035 69079 
88983 90937 1,10380 132355.

10C0 z ł. na  n r y :  04782 71255 90887 107534
1094115 125438 131277 13(>538 141816 142673.

500 z ł. na n r y :  6477 20744 32052 4567U 56432 
107054 136506 137064 140437.

400 z ł. na  n r y :  2o43 3358 11372 20563 32594 
35385 52021 84150 89UI2 91290 I I 1974 131314
136025 143985.

300 z ł. na  n r y :  4865 9984 11848 20150 21778 
23278 20960 27086 28024 35320 936 738 39669 
44270 46390 48897 50450 58358 59883 908 62107 
64527 70505 943 71006 393 72835 75664 77457 
79439 82379 84614 90350 92093 92554 910 108694 
117008 120245 121721 123590 982 93080 96916
97015 99157 102124 127035 557 130090 138425 705 
144075 481 147237.

P re m je  (Z ł I J0  000 p re m ii p o d z ie lo n y c h  zo­
s ta n ie  m ię d z y  p o n o w n ie  w y g r y w a ią c e  'o s y ,  w  
z a le ż n o ś c i  od  ilośc i ty c h ż e . W y s o k o ś ć  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  p re m ij u s ta lo n a  z o s ta n ie  po c ią g n ie n iu  
4-ej k la s y ) .

nich". Można było przypuszczać ,  pisze 
dalej pismo, że waluta polska najmniej 
będzie się mogła oprzeć kryzysowi ,  któ­
ry zachwiał  naw et  niemiecką organiza­
cję bankową.  Podczas  gdy na ca łym 
świecie nas tępowały  katast rofy waluto­
we. t rzeba było się oswoić z faktem, że 
złoty należy do najtrwalszych walut 
świata i że miarodajne czynniki  polskie 
zdecydow ane  są za wszelką  cenę  t r zy ­
mać się waluty złotej — nie uciekając 
się do przymusowej  gospodarki  dewizo­
wej. Zas tanawiając  się nad tem. czy 
fakt ten należy zawdzięczać  cudowi,  
względnie przypadkowi ,  pismo docho­
dzi do wniosku,  iż t rwa łość  waluty pol-

jskiej zawdzięczać  należy ut rzymaniu 
klasycznej  polityki bankowej ,  co według 
s łusznego powiedzenia ministra'  Prys to -  
ra odbije się korzystnie na powadze 
gospodarczej  Polski nazewną trz .  Głó­
wną jednak tajemnicą t rwałości  złotego 
jest obdarzenie rządu polskiego pełno­
mocnictwami.  które umożliwiają mu 
wkroczenie w każdorazowym  wypadku 
k ry tycz nym .  „Stabil izacja złotego — 
kończy „Die Bórse"  — nie jest ani cu­
dem. ani darem przypadku.  Jest ona 
cw ocem  karności i przemyślenia (E n- 
sicht). jak również rezultatem twardej 
szkoły wojny celnej polsko-niemieckiej 
i tej samopomocy,  do której Polska  była

I już raz zmuszona po opuszczeniu jej 
przez wszys tk ie  pańs twa  zachodu w o- 
kresie załamania p ierwszej  stabilizacji.

W ten lub podobny sposób odnoszą  
się opinje sfer f inansowych również in­
nych państw.  Wszystk ie  te głosy św iad ­
czą o tem. iż epoka odosobnienia Polski 
i braku za interesow.  w s tosunku do jej 
życia gospodarczego i polityki gospo­
darczej  należy dziś w Europie do bez ­
powrotnej  przeszłości.  Dwa potężne a- 
tuty polskiej polityki finansowej: sta­
łość złotego i brak ograniczeń dew izo­
w ych są tym czynnikiem zaufania, któ­
rym darzyć nas zaczyna zwolna nieufna 
finansiera m iędzynarodowa.
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llazak biskupem polowym.
Ks. biskup Józef Gawlina.

W e w czora jszym  num erze „Katolika" 
podaliśmy w iadom ość wielce radosną, że 
na w akujące  stanow isko  biskupa Polo­
w eg o  Ojciec św . zam ianow ał rodaka  na­
szego, ks. prałata Józefa Gawlinę, pro­
boszcza parafji św . Barbary w  K rólew­
skiej Hucie, nadając  mu ty tu ł biskupa 
M ariamm e. W iadom ość ta  jes t  o tyle 
radośnie jsza, jeżeli się zw aży , że d iece­
zja ś ląska w  okresie  sw eg o  10-letniego 
istnienia daje Kościołowi św . trzeciego 
już biskupa - rodaka. P ie rw s z y m  jest 
J. E. ks. P ry m a s  dr. Hlond, drugim bis­
kup częstochow ski ks. dr. Kubina, a  t rze ­
cim  biskup po łow y ks. Józef Gawlina. 
P o z a te m  Ś lązakiem  jest  rów nież  ks, bis- 
k p sufragan w roc ław sk i  dr. Wojciech, 
ro d em  z Miedźnej - G rz a w y  w  powiecie 
p szczyńsk im  oraz ks. Kaller, biskup 
from borski i pogranicza, pochodzący  z 
B ytom ia. P o nad to  w  Połudn. Am eryce 
sp raw uje  w ładzę  biskupią ks. m isjonarz 
L udw ik  B ronny  z Szerokie j (powiat 
pszczyński).

Ksiądz biskup nom inat Józef G aw li­
na urodził się 18 listopada 1892 roku w  
S trzybn iku  w  pow. raciborskim . Rodzi­
ce jego, zacni i pobożni w ieśniacy, od­
dali syna  do nauk, gdyż pragnęli, b y  zo­
s ta ł  księdzem. P o  w s tęp n y ch  naukach 
w  szkółce wiejskiej, posłali go do gim­
nazjum  w  Raciborzu  a po zdaniu egza­
minu na u n iw ersy te t  do W rocław ia .  W e 
W ro c ław iu  zas ta ła  m łodego studenta  
wojna św ia tow a . P o w o ła n y  do wojska, 
p rzeb y ł  szczęśliw ie ca łą  kam panię w o ­
jenną, w a lcząc  niemal na w szystk ich  
frantach. W  roku 1918 dosta ł  się do 
niewoli angielskiej koło D am aszku i jako 
jeniec p rz eb y w a ł  w  Egipcie do listopada 
1919 roku, poczem  pow rócił  znow u do 
książek, ażeb y  ukończyć  nauki i aby 
osiągnąć cel upragniony . W  dniu 10 
c z e rw c a  1921 r. o trzy m ał w e W ro c ław iu  
św ięcen ia  kapłańskie. P ry m ic je  o d p ra ­
w ił  w  parafialnym  kościele w  Rudniku.

Istotnie dziwnemi drogam i p row adził  
P a n  Bóg młodego kapłana. W ład z a  du­
chow na  pow ołała  go na stanow isko  ka- 
peana w  Dębieńsku W ielkiem  (pow. ry b ­
nicki) a później m ianow ała  go tam że a d ­
m inis tra torem . W  roku 1923 przeniesio­
n y  zosta ł  do T ych , gdzie p rzy  boku nie­
o dża łow anej pamięci ks. p ra ła ta  Kapicy 
p ra co w a ł  bardzo  gorliwie, z pośw ięce­
niem w szy s tk ich  sw y ch  sił.

P r a c a  ta  zw róciła  u w a g ę  naszych 
w ład z  kościelnych, szczególnie Admini­
s t ra to ra  Apostolskiego, obecnego P r y ­
m asa  Polski, k tó ry  powołał ks. w ik a re ­
go G awlinę na s tanow isko  generalnego  
se k re ta rz a  Ligi Katolickiej. Było  to 7 li- 
p ca  1924 r. R ów nocześnie  ks. Gawlina 
objął redakcję  „Gościa Niedzielnego". 
C iężka  i tu czek a ła  p raca  młodego k a­
p łana, gdyż  zas ta ł  g runt zupełnie nie­
p rz y g o to w an y  i t rzeba  było  dużo ener- 
gji, w ysiłku  i pośw ięcenia, b y  zbożne

dzieło zapoczą tkow ać  i postaw ić  na sil­
nych  fundamentach. Lecz p rzy  pomocy 
Boskiej ks. sek re ta rz  pokonał w szys tk ie  
trudności i rozw ój Ligi Katolickiej, jak 
na początek, był w pros t  zadziw iający.

P r z y  nadm iarze  tej p racy  ks. Gawli­
na znalazł dość czasu, by  zająć się jesz­
cze innemi sp raw am i.  M iędzy  innemi 
zorganizow ał p ie rw szą  pie lgrzym kę ślą­
ską  do  Rzym u. - O rganizac ja  tej piel­
grzym ki b y ła  tak  w zorow a, że budziła 
w szędzie  —  przedew szystk iem  w  R z y ­
mie —  wielki podziw. W  uznaniu za to 
ks. G aw lina  o trzy m a ł  d w a  zaszczy tne  
odznaczenia  papieskie : 1) P ro  Ecclesiae 
et Pontifice i 2) Bene m erenti.

W  okresie  wielkich prac  około k rze ­
wienia Ligi Katolickiej dał się odczuw ać 
b ra k  piśmiennej propagandy, k tó raby  
u ła tw iała  działa lność Ligi. P o w s ta ła  
więc m yśl u tw o rzen ia  katolickiej agencji 
p rasow ej mającej zasilać prasę  katolic­
ką ar tyku łam i i innemi m ater ia łam i pro­
pagandow em u Na siedzibę tej agencji 
upatrzono  W a rs z a w ę  a  na kierow nika 
jej ks. Gawlinę. W  połowie roku 1926 
udał się na no w e stanow isko  i no w ą in­
sty tucję  doprow adził  w  krótkim  czasie 
do n iezw ykłe j sp raw ności i wielkiego 
rozkw itu . Działalność ruchliwego k ie­
row nika b iura  p rasow ego  budziła  w szę ­
dzie podziw  a w  episkopacie polskim i 
w śród  duchow ieństw a  zupełne uznanie. 
Szczególnie Nuncjusz Apostolski w  W a r ­
szaw ie  Msgr. Lauri tak  bardzo  cenił p ra ­
cę ks. Gawliny, że za jego o rędow nic­
tw em  Ojciec św . m ianow ał go S w y m  
tajnym  szambelanem . Zaiste n ad e r  za ­
szczy tne  i rzadkie odznaczenie dla m ło­
dego kapłana, syna  ziemi górnośląskiej.

W  roku 1928 ks. G aw lina  powrócił do 
Katowic, pow ołany  przez  śp. ks. biskupa 
Lisieckiego na sw ego  tajnego sekre tarza .  
Rów nocześnie  nastąp iła  nominacja na

Mniejszość polska w  Niemczech, 
chcąc nauczać dzieci sw oje  w języku 
o jczystym , narażona jest nietylko na 
szy k a n y  ze s tro n y  w ładz adm inis tracy j­
nych, lecz także na te ro r  ze s trony  spo­
łeczeńs tw a niemieckiego.

Rodzice, k tó rzy  posyłają  dzieci do 
szko ły  polskiej, o trzym ują  anonimowe 
listy z pogróżkami w rodzaju takich, ja­
kie otrzym ali gospodarze polscy w Skaj- 
botach (W arm ja) B arabasz  i Lorenc- 
kowski. Grozi im się zamordowaniem  
i podpalaniem ich dom ostw, o ile nie za­
przestaną posyłania dzieci do szkoły  
polskiej. Autorzy  listów anonim ow ych 
tw ierdzą, że szkoły  polskie w Niem­
czech nie są  pew ne, poniew aż u s taw y  
mogą być  zmienione i lada dzień szkoły

d y re k to ra  diecezjalnej Akcji katolickiej. 
Znalazłszy  się na ziemi śląskiej, ks. p ra ­
łat G aw lina ze znaną gorliwością p rz y ­
stąpił do pracy .  Szczupłe ram y  naszego  
wspom nienia nie pozw alają  n a  w y m ie ­
nienie w szys tk ich  prac  jego; to tylko po­
wiedzieć m ożem y, że działalność ,ks. 
p ra ła ta  G aw liny  by ła  w szechs tronna  i 
dla diecezji i życ ia  religijńego wielce 
użyteczna. Ks. b iskup  Adamski, ceniąc 
pracę  ks. p ra ła ta ,  pow oła ł  go w  r. 1931 
na cz łonka  kapitu ły  katedralnej czyli 
m ianow ał go kanonikiem a w k ró tce  po­
tem proboszczem  parafji św. B a rb a ry  w 
Królewskiej Hucie.

Nominacja ks. p ra ła ta  G aw liny  by ła  
szczęśliwą. Ks. p ra ła t  G aw lina stał się 
godnym  nas tępcą  sw ego  poprzednika 
ś. p. ks. rad cy  W ojciecha. P ara f ia  o t rz y ­
m ała  duszpas te rza  w szechstronnie  do­
świadczonego, znakomitego kaznodzie­
ję a p rzedew szys tk iem  dobrego ojca i 
opiekuna. W  n iespełna półtorarocznej 
sw ej działalności jako proboszcz ks. No­
m inat Biskup p rzeprow adził  g runtow ne 
odnowienie kościoła parafjalnego, odno­
wił organy  oraz zaprow adz ił  wspania łe  
oświetlenie św iątyni. P o za tem  ks. No­
m inat Biskup także poza parafją bra ł 
w y b i tn y  udział w  życiu katolickiem na 
Śląsku. P rzy p o m in am y  tylko p rzygo to ­
wanie obchodu Encykliki „R erum  Nova- 
rum " w  Król. Hucie oraz K ongresu M a­
riańskiego w  Wielkich P iekarach ,  na 
k tó rych  w y s tęp o w a ł  jako w y t r a w n y  k a­
znodzieja.

Z niek łam aną radością  w i tam y  nomi­
nację ks. p ra ła ta  G aw liny  na biskupa P o ­
lowego W ojsk  Polskich  i ży czy m y  Mu 
z ca łego  serca, aby  na now em  s tanow i­
sku w y t rw a ł  jak najdłużej i aby  działal­
ności Jego  arcypas tersk ie j  i o b y w ate l­
skiej to w arzy szy ła  ła sk a  Boża. Ad 
multos annos!

polskie mogą b y ć  zamknięte , a  w ted y  na 
rodzicach pozostanie plama hańby i dzie­
ci ich będą przeklinać ich zaślepienie, 
którego skutki c iążyć będą na nich przez 
cafe życie. Oto próba takiego listu ano­
nimowego, sk ierow anego  do Lorenc- 
kowskiego w Skajbota'ch w tłum aczeniu: 

„Ty polska świnfo L orenckow ski w 
Skajbotach i inne polskie św inie. Sza- 
nowski. Zaraza , B arabasz  i w szy scy  
inni P o lacy .  T e raz  jes t  na jw yższy  
czas, że mv Ntemcy, zmuszeni jesteś­
m y  oznajmić wam nasz w ażn y  plan. 
Chcemy wam zapow iedzieć, że my, 
w as Polaków  długo nie będziemy  
mieć przed oczami (!? ) . My spalimy 
w as polskie św inie w szystk ie wraz z 
calem  gospodarstwem  i popiół w yśle-

Ostatnia kronika.
Pożar.

K ry ry .  D nia  11 bm. w ieczo rem  ok. 
godz. 20 z  n iew yjaśn ionej do ty ch czas  
p rzy czy n y  w y b u ch ł  p o ża r  w d re w n ia ­
nej ętodolę rolnika Jan a  Klimka, nisz­
cz ąc  ją doszczętn ie  w ra z  z w iększą  
ilością s łom y i siana, o raz  p rzy legające  
do s todo ły  szop^ z d rz ew em  opałow em . 
S zkoda  w ynosi  około  5.000 zł. W  akcji 
ra tunkow ej brali udział m ieszkańcy  przy 
pom ocy funkcj. polic. z poster ,  w  M ize­
row ie . (p)

Śm ierć dziecka w e  w rzącej w odzie.
W Reptach Nowych w  rodzinie Tempoll- 

ców , w ydarzył się tragiczny wypadek. Dziecko 
Tempoiiców wskutek nieuwagi rodziców wpa­
dło do garnka z wrzącą wodą, stojącego na 
podłodze. Dziecko odniosło tak silne poparze­
nia, ie  wkrótce potem zmarło. (T)

Na polskie szkolnictw o zagranicą.
Bielsko. W  niedzielę, dnia 12 bm. w  

zw iązku  z akc ją  na rzecz  polskiego szkol 
n ic tw a  zag ran icą  odby ł się w  Bielsku 
poranek  w  sali S trze ln icy  i zb iórka uli­
czna. P ro g ra m  poranku obe jm ow ał:  od­
c z y t  p rzedstaw icie la  M ac ie rzy  Szkolnej 
w  C zechosłow acji p. J a ro s ła w a  W alecz- 
ko, p rodukcje o rk ie s try  gimnazjum pol­
skiego, chóru  ch łopców  szko ły  w y d z ia ­
łow ej i chóru żeńskiej szko ły  za w o d o ­
wej M ac ie rzy  Szkolnej w  Bielsku. W  
poranku wzięli udział p rzeds taw ic ie le  
w ładz  p ań s tw o w y c h  i sam o rząd o w y ch ,  
m ie jscow ych  o rgan lzacy j  i zw iązk ó w  
polskich o ra z  liczne rzesze  publiczności.

Zginął od kuli strażnika granicznego.
W pograniczne] w iosce górskiej Bukowcu 

przy Jabłonkowie na Śląsku zauw ażył onegda] 
czeski strażnik graniczny 19-Ietniego Pawła  
Ćmiela, który powracał od krewnych z polskiej 
strony, niosąc przez granicę trochę mięsa. Na 
w ezwanie celnika Ćmiel odrzucił mięso i począł 
uciekać. W ów czas strażnik strzelił, kładąc

m y do W arszaw y. Z w am i razem  
zniknie także  w asza  polska szkoła. 
Co m y w am  zapow iem y, także u czy ­
nimy, i w y  polskie psy musicie w  to 
uw ierzyć  i polskie języki zostaną wam  
żyw cem  w ycięte  i rzucone psom na 
pożarcie. Pozdraw iam y w as, prze­
klętych Polaków , nie djabll w as w ez­
mą. „Niemiecka krew “.
Je s t  to  p rzy k ład  „ku ltu ry"  spo łeczeń­

s tw a  niemieckiego, k tórego  ro z w y d rz e ­
nie w stosunku do mniejszości nie zna 
granic. „Odruch" ten idzie w  oarze z 
nastawieniem  obecnego rządu hitlerow ­
skiego, który zm ienił ordynację w ybor­
czą, spychając tern samem m niejszość 
polską na poziom obyw ateli II k lasy bez 
prawa wypowiadania sw ej woli.

Ćmiela trupem na miejscu. (C)

Mim ii M i  sniizii jaż u ni z iMgio.

folążę Kandos
P O W IE Ś Ć .

29) (C iąg  dalszy.)
M ów iła  to w szy s tk o  os trym , suchym, 

p raw ie  g roźnym  tonem, m ającym  na 
celu onieśmielić panią Lap ie rre ,  i w isto­
cie b iedna kobieta  nie m ogła ukryć  
zmieszania, w ystępu jącego  jej na tw a rz  
mimowolnie.

—  Milczenie pani dowodzi, że w iesz 
o co  chodzi.

—  Nie pani, nie m am  n aw e t  o tern 
pojęcia, —  odparła  pani L ap ie rre  z uda­
nym  spokojem.

— Zrozum iesz mnie pani n iezw łocz­
nie, — rzekła Dolores, podnosząc - się 
n ieco i p rzechyla jąc  w stronę n ieszczę­
ś liwej kobiety — gdy cię zapytam , gdzie 
się u k ry w a  Ludw ik  Clermont,

Pani L apierre  z e rw a ła  się z k rze ­
sła, śm iertelnie pobladła.

—  Ludw ik  C le rm o n t?  — p o w tó rz y ­
ła, jąkając się. — Nie wiem o kim pani 
m ów isz. Nie znam nikogo tego imienia, 
—  dodała  m ocniejszym  głosem, na jaki 
zdobyła  się ogrom nem  myśleniem.

—  O dpow iedź ta  nie zadziw ia mnie, 
nie spodziew ałam  się nic innego u s ły ­
szeć, —  odparła  D olores zimno. Ale 
zaprzeczen ie  na nic się pani nie przyda .

Pani musisz powiedzieć mi praw dę, bo 
chcę tego.

—  Nie rozumię, co panią upoważnia 
do mówienia ze mną podobnym  tonem!

P o  tych s łow ach  nieszczęśliwa ko­
bieta zb ierała  sw e  rzeczy , poczem od­
chodziła ku drzwiom.

— Pani C lerm ont! —  zaw oła ła  te raz  
Dolores nieco łagodniejszym  głosem, — 
nie odchodź, nie w y s łu ch a w szy  mnie 
w pierw . M ogłabyś ciężko tego pożało­
wać... ty  pani... i twój s y n ! —  w yrzek ła  
bez tchu praw ie, w reszcie  d o d a ła :  — 
zajmij no pani znów  miejsce. P a t rz y sz  
na mnie jak lwica, której w ydrzeć  chcą 
jej młode. Ale tak źle nie będzie, nie 
mam do pani żadnej urazy. Nie powin­
naś tylko opierać się i w zbraniać  w w y ­
jawieniu p raw dy .

Pani L apierre  pow róciła  na poprzed­
nio za jm ow ane miejsce i, jak b y  z łam a­
na, upadła na niski fotel.

— Jak  pani w.dzisz. jestem  dobrze 
poinformowaną, wiem w szystko , i mam 
panią w swoich rękach. W y ra z  jeden 
z ust moich a tajemnica, k tó rą  u k ry w a ­
łaś przez lat dw adzieścia ,  stanie się gło­
śną. Chcę wiedzieć, gdzie się udał Lud­
wik Clermont, opuściw szy  kilkudniowe 
w twojem  mieszkaniu ukrycie, po popeł­
nieniu na ulicy T ro iscouronnes zbrodni.

— Jes te śm y  zgubieni! — jęknęła nie­
szczęśliw a kobieta, lecz w  następnej

chwili podniosła się gw ałtow nie  z s w e ­
go miejsca, a zbliżając się tuż do kreolki. 
zapy ta ła  z dz iw nym  fodzajem g ro źb y :

—  A gdybym  pani odpowiedziała, że 
się mylisz, że niema s łow a p ra w d y  w 
tw y ch  przypuszczen iach  oskarża ją ­
cych  ?

—  M am  d o w ody  na potw ierdzenie 
moich orzeczeń, i jak widzę, będą one 
jedynym  środkiem  do w yd o b y c ia  z pani 
p raw dy .

P o d czas  pauzy, w  której Dolores u- 
.k ladała w y ra zy ,  jakimi zmusi panią L a­
p ierre do poddania się jej woli i w y m a­
ganiom, s łyszeć było można p rzyśp ie­
szony i św iszczący  oddech nieszczęśli­
wej ofiary.

— Pan i  jesteś p raw o w itą  m ałżonką 
Ludw ika C lerm ont — zaczę ła  Dolores 
m ocnym , n ielitościwym głosem. — 
I masz z niego syna, liczącego obecnie 
d w adzieścia  pięć lat. Nie potrzebuję 
przypom inać ci pojedynczych epizodów 
z tw ego  życia, aby  cię przekonać, że 
przeszłość  twoja jest mi znaną. Nie 
chcę przecież zataić, że t rzy  dni temu 
nie miałam jeszcze pojęcia o tern, iż E r­
nes tyna  C lerm ont i pani L udw ika L a ­
p ierre  są jedną i tą  sam ą osobą. S ta ra ­
łam się tylko dowiedzieć, kim by ła  pani 
Lapierre, w jaki sposób osiągnęłam  sku­
tek, jest to moją tajemnicą. Z apy tasz  
pani może, d laczego p ragnęłam  się o

tern dow iedz ieć?  Otóż, powiedziano mi, 
że Ludwik C lerm ont schronił się u pani 
po popełnionem m orders tw ie .  Chcąc od­
k ry ć  dalszy  ślad C lerm onta. m usiałam 
poprzednio w y k ry ć ,  kim pani by łaś  i ja­
kie zw iązki łączy ły  cię z człowiekiem, 
k tórego  nie m ożna n azw ać  w zorem  
cnoty.

XVII.
Minęła długa chw ila  milczenia, k tó ­

rą p rze rw a ła  w reszcie  piękna kreolka, 
m ówiąc dalej:

— W idzisz pani zatem, że jes teś  w  
mojej mocy. M ożeby p rzysz ło  pani na 
myśl zasłonić się tern. żeś nie w iedzia­
ła, co się z nim stało  w czasie  w aszego  
dwudziesto le tn iego rozłączenia, lecz 
mogę p rzedstaw ić  dow ody  na to. że u- 
k ry łaś  go pani w  swojem  m ieszkaniu 
tydzień temu.

P o  tych s łow ach  Dolores podniosła 
się nieco z leżanki i w yciągnęła  z pod 
poduszki, na którei opiera ła łokieć, na- 
waję.

— C zy  znasz  pani tę b ro ń ?  Je s t  to 
hiszpański nóż i należy  do L udw ika 
C lerm onta1, k tó ry  go zostaw ił  w p raco­
wni tw ego  syna.

Pan i  L ap ie rre  zadrża ła ,  bo p rzypo­
mniała sobie dobrze o w ą  chwilę, w któ­
rej okropny cz łow iek  groził tym  sam ym  
nożem  jej synow i.

(Ciąg dals y  nastąpi.)



Kranika b;eiaca
Sroda

Św. Faustyna I Jo­
w ity, 

św . Kwinidjusza. 
Św. Józefa, diakona 

S lo w .: Szczęslaw.

Jutro, czwartek, dnia 16 lutego: św.
Jul'anny, panny i męcz.; św . Onezyma, 
biskupa.

*

W schód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 6.56, o godz. 17.02 
K s i ę ź y c a o  godz. 23.47, o godz. 8.34

Z historii śląskie*.
15. lutego. 1346. Książę Mikołaj rac.

1 opawski podarow ał wieś Odrę swemu 
w iernem u Z bynkow i w Tworkowie. — 
1413. Książęta opolscy Bolko V, Bernard 
1 Jan Kropidło spustoszyli 8 w si w  księ­
s tw ie  w roc law sk ien i. —  1512. Książę 
W a len ty  rac. dal S zvm kow i G y rw a  no­
w i p rz y w ile j nad so łtysostw em  w O- 
chojcu w pow iecie pszczyńskim , k tó rym  
obow iązu je go do staw ienia się z lancą 
na zamku rybn ick im , szanować dz iczy­
znę i zagrodzenia, zaś p rzy Iowach na­
staw iać ludzi do naganiania zw ie rzyn y . 
—  1763. W  Hubertusburgu został za­
w a r ty  pokój po siedm ioletnie j w ojn ie  
pom iędzy F ryd e ryk ie m  ii królem  p ru ­
skim  i M arją  Teresą, cesarzową austrjac 
ką. Śląsk pozostał p rzy Prusach. —  
1848. W  Raciborzu u tw o rz y ł się kom itet, 
niesienia pomocy sierotom, po zm ar-, 
łych  rodzicach na tyfus. Na czele tegoż; 
stanął Feliks, książę L ichnow sk i, ks.j 
kanon;k Heide i radca najwyższego są -‘ 
da Krajowego, Jerzy Tepper - Laski, 
u a  stycznia do marca zm arło  w  powie- 
cie raciborskim  na 6 tys. chorych 1222 
ofiar' l Sełm śląski uchwalił dla
Giilinfión; l i  na kopalni „Hcinitz" 10

YV ' C- k  D0,sk,ch*
mocło n  1m67 sP*sano majątek Szy- 
kn •? c ^ ac|borskiem ), z czego w yn i- 
r  ’ Ze ^zytnoc ice  m ia ły  trzech panów, 
^esarzow , podlegało 3 km io tkó w : W ac-

Wowi  W ra m in s k ic m u  d w u .  P i o t r o w i
ł '°z ło w sk icm u  4 km io tków  i jeden za­
r o d n ik .  W yższe sądow nictw o p rzy ­
s ług iw a ło  ty lk o  cesarzow i. —  1567. 
Pewien kron ika rz  wspomina, że km io t­
kow ie w s i Pogrzebienia daw ali w  tym

S Cieszyńskiego.
Święto „Rarańczy**.

Cieszyn. Na posiedzeniu zarządu od­
działu Zw iązku Legion istów  w C ieszy­
nie uchwalono jednogłośnie obchodzić 
św ię to  ,.Rarańczy“  razem ze świętem 
im ienin M arszałka P iłsudskiego 19 m ar­
ca br. w  Cieszynie. W yb ra n y  kom itet 
opracowuje program. Na uroczystości 
15-lecia ..Rarańczy**, k tóre  odoędą się 
18— 19 lutego w  W arszaw ie  oddział Zw. 
Legj. ziemi cieszyńskie j w y s y ła  k ilk u ­
nastu delegatów, (c)

Nieszczęśliwy wypadek.
Pastwiska. Dnia 13 bm. około godz. 

18 na drodze w  Pastw iskach konduktor 
autobusu, sto jący w  czasie jazdy na 
stopniach autobusu podczas wym ijan ia  
furmanek, załadowanych węglem, jadą­
cych w  kierunku Cieszyna przygniecio­
ny został kłonicą jednej z furmanek do 
autobusu i doznał poważnych obrażeń

cia ła i zgniecenia k la tk i p iers iow ej. Od­
staw iono go do szpitala Śląskiego w 
Cieszynie, gdzie na skutek odniesionych 
okaleczeń dnia następnego zm arł, (c)

Włamanie.
Zebrzydowice. W  nocy na 9 bm. 

niejaki Antoni W oja w łam a ł się do re­
stauracji Leopolda Koeniga i po w y w a ­
żeniu szuflady w bufecie skrad ł L  k. cz. 
i 60 z ł oraz w iększą ilość w yro b ó w  ty ­
ton iow ych. Sprawca spłoszony przez 
służącą zbiegł i w  czasie ucieczki zgu­
b ił k ilka  paczek papierosów, (c)

Bezrobocie w czeskim Cieszynie.
Cieszyn. W  czeskim C ieszynie jest 

obecnie 400 bezrobotnych re jestrow a­
nych t. j. o 10 proc. w ięcej niż w. ubie­
g łym  tygodniu. W  Jabłonkow ie liczba 
bezrobotnych w zrosła  w ostatnich 
dniach do 250 osób. (c)

X wesela do wlezienia.
Katowice, 15. 2.

11 bm. po ukończeniu ceremonii ślub­
nej. Rzepki Teodora, la t 28. robotnika 
m agistrackiego ż Furgołów ną F lo ren tv- 
ną. dalsza uroczystość weselna odbyw a­
ła się w domu Furgo łów ne j w Boguci­
cach przy ul. K a tow ick ie j 16. W śród go­
ści weselnych bra ła udział w uroczysto­
ści rów nież matka Rzepki. Teodora. 20- 
letni brat jego Karol, bez zajęcia. Ponie­
waż jednak rodzina Rzepki nie była za­
dowolona z ożenienia sle Teodora, k tó ry  
b y ł jedynym  żyw ic ie lem  rodziny, już 
przed ślubem, na skutek niesnasek ro­
dzinnych, Teodor Rzepka opuścił dom ro 
dzlnnv 1 zamieszkiwał przez ten czas u 
swej narzeczone! Furgołównej. W  cza­
sie uroczystości weselnej o godz. 14-tej. 
b ra t pana młodego Rzepka Karol, będąc 
w stanie podchmielonym, szukał różnych 
sposobów do zaczepki. Rzepkowa, w i­
dząc, że nie dojdzie do uspokojenia k łó ­
cących się, zabrała syna Karola i udała 
się do domu.

Po drodze Rzepka Karol w stąp ił do 
mieszkania Nowaka w Zawodziu prz.v 
ul. K rakow skie j i tam w towarzystwie 
C zyżka Lotara 1 N iem czyka Rudolfa 
grał w  karty.

Cała trójka po krćtk. namowie udała 
sle pod dom Furgoła. Czyżek I Niem­
czyk ukryli sle w korytarzu, a Rzepka 
udał sle do mieszkania, oświadczając, że

musi bronić brata Teodora, którego rze­
komo Furgoł miał pobić. W kró tce  m ię­
dzy p rz yb y łym i a gośćmi weselnym i 
doszło do aw an tu ry  i w yrzucen ia  natrę­
tów . W  czasie przepędzania ich padły 2 
strzały w kierunku zabudowania, w któ- 
rem odbywała sle zabawa weselna. Je­
dna kula ugodzony został KosmaH Sta­
nisław w lewą pachwinę a drugą Furgoł 
Emanuel.

Kosmałę Stanisława, który w  dro­
dze do szoitala zmarł, odstawiono do 
szpitala miejskiego w Katowicach, nato­
miast Furgoła Jana odstawiono do szpi­
tala OO. B o n ifra tró w  w  Bogucicach, 
skąd po obandażowaniu został p rzew ie­
ziony ’-ównicż do Katow ic. Rana. którą 
o trzym ał, nie zagraża życiu. W  toku na­
tychm iastow ych dochodzeń po licy jnych 
i na zarządzenie prokura tora , k tó ry  
przy jecha ł na miejsce wypadku, przy­
trzymano Rzeoke Teodora, lat 28. robot­
nika w taborach miejskich, iego żonę Flo 
rentynę, Rzeoke Karola, lat 20, bezro­
botnego, O v ż y k a  Lotara. lat 10. hezro- 
botnego. Niemczyka Rudolfa, lat 17. bez­
robotnego, Pzeokowa Jadwigę, lat 16, 
wszyscy zamieszkali w Zawodziu ulica 
Krakowska 141, oraz Szade Pawła, lat 
20. z zawodu krawca, zam. p rzy  ul. K ra­
kow skie j 158. k tó rzy  po p rze p ro w a d ze n i 
dochodzeń zależnie od decyzji odsta­
w ieni zostaną do sądu.

Wychowanie dzieci, 
a Emulsja T ran cw a  Scott S Bcw ne
Często u dzieci niedomagania cielesne 
są przyczyną złych postępów w nauce. 
Dajcie swym dzieciom fc m ii ls ję  Tra­
nową S c o tt  & Bowne, która zawiera 
substancje, potrzebne dla rozwoju orga- 
/ f j f y  nizmu dziecięcego, a mianowicie 
.*'. r *  w itaminy i fosfor, a już po kilku 

tygodniach zauważycie, że dzieci 
wasze będąznów weselsze,pilniej­
sze, a przedewszystkiem zdrowe. 
Ż ą d a jc ie  w y ra ź n ie  Tranowej

Emulsji firm y Scott & Bowne 
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Z żre a pawstamów.
§ M iasteczko. Dnia 12 bm. odby ło  się 

zebranie miesięczne Zw . Powst. Śl. gr. 
M iasteczko Śl. w  lokalu p. Ż y łk i p rzy u- 
dziale bardzo liczn ie  zgrom adzonych 
cz łonków . Na porządku obrad by ło  do 
om ów ienia 8 spraw , m iędzy innem i: 
sprawa organizacji m łodzieży powstań­
czej jak i referat, k tó ry  w yg ło s ił refe­
rent ośw ia tow y przy tutejszej grupie 
k ie row n ik  szko ły p. SchweJler, k tó ry  
w  dob itny i jasny sposób re fe row a ł w  
spraw ie praw  Poiski do Pomorza i B a ł­
tyku . W yw o d y  jego zosta ły w ynag ro ­
dzone hueznemi oklaskam i. W  dyskusji 
zabra ł głos nacz. okręgow y p. Duda. W  
spraw ie organizacji m łodzieży pow stań­
czej re fe row a ł w iceprezes Nowak. W ice 
prezes pow iadom ił członków  o przypa- 
dającem walncm  zebraniu, które się od­
będzie w  marcu. P rzy  w olnvch głosach 
poruszył p. k ie row n ik  szko ły  sprawę 
obchodu im ienin p. M arszalka P iłsud­
skiego w  dniu 19. marca. Postanow iono 
zw ołać zebranie w szystk ich  zarządów  
to w a rzys tw  w  tutejszej m iejscowości 
celem omówienia programu. Na tem za­
kończono zebranie hasłem „Cześć O j- 
czyźnie** o godz. 18. Uczestnik.

Przy reumatyzmie i podagrze należy niezwłocznie zastosować tabletki Togal, Togal bowiem
zwalcza te niedomagania, wstrzymując nagromadzenie się kwa-u moczowe­
go, który, jak wiadomo jest przyczyną tveh t ie r ień. Spróbujcie i przeko­
najcie się samil Do riabyua we wszystkich aptekach. Nr. reje-tru 13t>4. Togal

r °ku  (a może i w  poprzednich latach) 
Proboszczowi na każdą w lokę  ro li jeden 
szefel żyta i jeden owsa. — 156S— 69. 
j^aczeln ikiem  księstwa raciborskiego 
b y ł Jan Bernard baron M altzan, k tó rv  
m ieszkał w Opolu. —  1569. Zygm unt 
W yskota sprzedał dom sw ój w Racibo­
rzu I wieś Paw łów  Sebastianow i Szto l- 
cow i, panu na Rozkochow ie. —  ISTO­
T O .  Naczelnikiem  księstwa rac ibo r­
skiego b y ł Jan bar. P ruszkow ski na 
żim nicy (pow . opolski), radca k ró le w ­
ski.

—  Nowy podatek. Do laski m arsza ł­
kow sk ie j zg łos ił K lub B. B. p ro jekt usta 
Wy o Funduszu P racy . P ro jek t ten w oro  
Wadzą jeszcze jeden podatek w  p istaci 
obciążenia w szystk ich  p racow n ików  f i ­
zycznych  i um ys łow ych  oraz ich p raco ­
daw ców  w  w ysokości 1-procentowej n- 
pm ty . Odnosi się to także do em erytów  
i rencistów  p łaconych ze Skarbu pań- 

wa, przedsięb io rstw  państw ow ych i 
j ° noP°l> °raz  zw iązków  kom unalnych. 
, ei? Pfocent sw ych  djet w p łaca ją  po­
-w ie  j senatorow ie, dalej wolne za- 

. . .  jV .° .raz taa tjem y i g ra ty fikac je  w
wan s tw ach mają być opodatko­
wane w  w ysokości 1 procent.
( ta t i. r0 1 Przew iduje, że p ła tn icy  po­
i n t ^  g run t°w ego, dochodowego, ma- 
ni * ' eg0- spadkowego i od darow izn 
narto! zaleSlosci spłacać w  naturze. Po- 
zvvin7y i. Pracy, wpłacać będą
Sw vrh h ?n ia" a!ne mniejsze 1 procent 
stałe 5 p!oc ZW yczainy ch> a P°z° -

n ia ^ o °h Si ndaWcCy W vchodzą z założe- 
ny kryzys i bezrobocie w y­

magają now ych źródeł dochodowycn. 
które będą użyte na zatrudnienie bezro­
botnych. W szelkie roboty mają być za­
silane ze specjalnego funduszu t. zw  
„funduszu p ra cy". P ro jek t ustaw y prze­
w iduje. że fundusz pracy jest osobowo­
ścią prawną, a jego pre lim inarz  budże 
to w y  jest częścią sk ładow ą p re lim ina­
rza budżetu państwowego.

—  Stan zatrudnienia w przemyśle.
W edług najnowszych obliczeń, stan za­
trudnienia w  gó rn ic tw ie , hu tn ic tw ie , 
przem yśle i na robotach publicznych na 
dzień 1 stycznia 1933 roku przedstaw ia ł 
się następująco :

Górnictwo —  109.232 zatrudnionych 
robo tn ików , hutnictwo —  31.491, prze­
mysł przetwórczy —  278.038, warsztaty 
kolejowe i wytwórnie wojskowe —  
52.890, elektrownie 1 wodociągi — 6.665, 
oraz roboty publiczne —  17.455 robot­
n ików .

W  przem yśle p rze tw órczym  czyn­
nych by ło  3.617 zakładów . R obotn ików , 
pracujących przez w szystk ie  dni w  ty ­
godniu by ło  145.223. częściowo za trud­
nionych zaś —  135.973. Przez 4— 5 dni 
w  tygodniu p racow a ło  96.604 robotn i­
ków . przez 1—3 dni w  tygodn iu  praco­
w a ło  39.369 osób.

Na jednego robotn ika  przypada ło  w  
przem yśle p rze tw órczym  przeciętn ie ty ­
godniowo 39,4 godzin pracy.

*<■' * -< - o *'>♦<>♦ 0*0*

Składajcie datki 
dla bezrobotnych

Konto P. K. O. 307.795.

Województwo ś ąsk e.
* Kursy katechetyczno - metodyczne 

dla nauczycieli. Z in ic ja ty w y  ) .  E. 
Najprzew . ks. biskupa i z upoważnienia 
pana w o.ew ody przy  w spółdzia łan iu 
W ydz ia łu  Oświecenia Publicznego od­
byw ać się będą począwszy od 20 lutego 
br. bezpłatne dokształcające kursy  k a ­
techetyczno -  m etodyczne dla nauczy­
cieli l ck), nie m ających k w a lif ik a c y j (po 
za egzaminem do jrza łości) do nauczania 
re lig ji. Kursy obejmują w y k ła d y  teore­
tyczne i ćw iczenia praktyczne, p row a­
dzone przez w vb itne  s iły  fachowe. K ur­
sy trw a ją  po tygodniu, odbyw ać się bę­
dą codziennie w  porze popołudniowej 
m iędzy godz. 15— 18 i są przew idziane 
w  następujących m iejscowościach: Ka­
tow ice, K ról. Huta, M ys łow ice , Tarn . 
G óry, R ybn ik, M iko łó w  (ew . Ż o ry ) -  
Zgłoszenia należy w ysy ła ć  do P ow ia to ­
w ych U rzędów  Szkolnych, w zględnie 
w prost na ręce k ie row n ika  kursów  — 
ks. pra ła ta  Jana M ilika , w izy ta to ra  die­
cezjalnego w  k u r ji diecezjalnej w  Ka­
tow icach.

* Starania o przydział węgla dla 
wszystkich inwalidów I pozostałych 
wdów. W  poniedziałek, dnia 13 lutego 
udała się delegacja O rganizacji górniczo- 
hutn iczych inw a lidów , w dów  i sierot 
(z siedzibą w  Katow icach) w  osobach 
przewodniczącego pana Ś w iecy i se­
kre ta rza  p. M atys ika  do Zw iązku  praco­
daw ców  górnośląskiego przem ysłu gó r­
niczo-hutniczego w sprawie przydziału 
ulgowego węgla także inwalidom I po­
zostałym wdowom, którzy nie są człon­

kami Spółki Brackiej. Delegacja zosta­
ła przy ję ta  przez prezesa Zw iązku, p. 
Tarnowskiego Chodzi w tym wypad­
ku o inwalidów niemieckich kas brac­
kich i mnie) uprawnionych do kasy pen- 
Syjnej Spółki Brackiej. T ych  w szyst- 
Kich inw a lidów  pom inięto p rzy uk ła ­
dach o p rzydz ia ł tańszego węgla, pro­
wadzonych przez dyrekc ję  Spółki B rac­
kie j ze Zw iązkiem  pracodaw ców . Ponie­
waż węgiel ulgowy przysługuje wszyst­
kim inwalidom i wdowom z przedsię­
biorstw górnośląskiego przemysłu, p. 
d y re k to r Ta rnow sk i p rzy rze k ł delegacji 
uzgodnić sprawę w najb liższych dniach.

* O zwołanie wspólnego kongresu 
robotniczego. W  zw iązku z odby tym  
kongresem robotn iczym , dow iadu jem y 
się, że zw iązek gó rn ików  Z. Z. Z. w y ­
stosow ał pismo do Centralnego Z w iąz­
ku G órn ików  i do Zespołu P racy, w  k tó - 
rem proponuje zw ołan ie  wspólnego kon 
gresu na niedzielę 19 bm.

* Choroby zakaźne na terenie woje­
wództwa śląskiego. W edług danych 
wojew ódzkiego w ydz ia łu  zdrow ia  publ. 
w  czasie od 29 stycznia do 4 lutego br. 
zanotowano na terenie w o jew ództw a  
śląskiego następujące choroby zakaźne: 
dur brzuszny 3 (1 śm ierte lny), płonica 
15 (1 śm ierte lny), błonica 23 (2 śm ierte l­
ne), nagminne zapalenie opon mózgo­
w ych 1, odra 23 (I śm ierte lny), róża 2, 
ksztusiec 1, gruźlica o tw a rta  7, jag lica  4.

C zy jesteś już członkiem  
Ligi Morskiej i Kolonialnej? 

Zgłaszać sic można: Katowice. I ’ leoiseytowa 1.



Z Katowickiego
W nioski redukcyjne u komisarza  

dem obilizacyjnego.
W dniu wczorajszym u Komisarza de­

mobilizacyjnego odbyła się konferencja w 
sprawie wniosku redukcyjnego kopalni 
Radzionków, która zamierza zwolnić 400 
robotników. Po wypowiedzeniu się stron, 
zastępca Komisarza demobilizacyjnego p. 
inż. Seroka zapowiedział wydanie orzecze­
nia po zbadaniu sprawy na miejscu.

Druga konferencja dotyczyła Piotrowic- 
kiej Fabryki Maszyn, której 15-tu robotni­
kom przedłużono urlop turnusowy o dalsze 
trzy miesiące.

Znowu napaść na policjanta.
Szopienice. W e  w to re k  rano  o godz. 

3,05 na ul. K rakow skiej obok składu 
Helm richa jeden z funkcj. polic. z a tr z y ­
mał t rzech  osobników, idących  z Zaw o- 
dzia w  kierunku M ysłow ic  i zam ierza ł 
ich w y leg itym ow ać . Jeden  z z a tr z y m a ­
nych  w y ją ł  nagle z kieszeni re w o lw er  i 
w ystrze l i ł  do funkcj. polic. Kula p rze ­
szy ła  p łaszcz  i odbiła się o guzik m un­
duru na  p iersiach  tak, że ów  funkcj. poi. 
nie doznał żadnego okaleczenia. S p ra w ­
cy  po w y s trz a le  poczęli uciekać, a w  
poścjgu za nimi funkcj. poi. rów nież  w y -

Burza. 1 strzelił  z re w o lw eru  i zranił  jednego z
K atow ice. W c z o ra j  rano około godz. 1 nich w  p ra w ą  nogę. U ciekający  wsku-

6,30 sza la ła  na  ca ły m  niemal Śląsku nie­
z w y k ła  b u rza  śn iegow a. N astąpiło  na­
głe zachm urzenie, pow odując  zupełne 
ciemności, o raz  spadł g ęs ty  śnieg. W i­
ch u rze  to w a rz y s z y ły  g rzm oty . Komuni­
k ac ja  o raz  ruch p ieszy  na 15 minut zu­
pełnie u s ta ły .  Około godz. 9 rozpogo­
dziło się.

\  W ielki bal m askow y.
K atow ice - Zawodzie. Zw iązek  

M iłośników S cen y  w  K atow icach  u rz ą ­
dza w  sobotę, 18. bm. w  sali „Domu Lu­
d ow ego"  w  K atow icach-Z aw odziu  p rzy  
ul. K rakow skiej n ap rzec iw  ra tu sza  o go­
dzinie 19 „wielki bal m askowy". O rkie­
s t ra  jazzbandow a, w iele  niespodzianek. 
S tro je  skrom ne, kostjum y mile w idzia­
ne. Za najoryginalniejsze t rzy  kostjumy 
—  nagrody . Z aproszen ia  na miejscu.
Ze w zględu  n a  to, że część  dochodu z 
tej z a b a w y  p rzezn acza  się na szkolnic­
tw o  polskie zagran icą ,  na leży  się spo­
dziew ać, że o b y w a te ls tw o  doceni zn a­
czenie tej im prezy  i poprze ją ze w zg lę ­
du n a  swój cel.

Podziękow anie.
K atow ice. Koło uczes tn ików  w y k ła ­

d ó w  m iędzyśw ie tl icow ych  dla bezrobot 
nych  dziękuje niniejszem M agistra tow i 
m ias ta  Katow ic za  udzielenie auli szkoły  
w y d z ia ło w e j  n a  w ieczorn icę  koła w  
dniu 11. 2. br. pp. dr. Z. P rzyby lsk iem u , 
gen. dyr.  i dyr.  Z. O. K. Z. Kudlickiemu 
za  datki pieniężne oraz  ty m  w szystk im , 
k tó rzy  w ykupili  bilety.

„Szopka Śląska".
K atowice. W  ubiegły w to rek  w  sali 

rad y  miejskiej w o b ec  przedstaw icieli  
m ag is tra tu  odbyło  się p rzeds taw ien ie  
m ocno już spopu laryzow ane j w  Katowi 
each  „Szopki Śląskiej". P iękne  to w ido­
w isko  m arjone tkow e zosta ło  przez  ze­
b ra n y ch  jaknajżyczliw iej p rzy ję te  a ma- 
rjonetki i w y k o n a w c y  hucznie ok lask i­
w ani.

Bal kostium owy.
K atowice. Komitet to w arzy sk i  Pol 

skiego Touring  - Klubu u rząd za  w  so­
botę, dnia 18. bm. w  salach recepcy j­
n ych  Ś ląskich Techn icznych  Z akładów  
N aukow ych  w  K atow icach, ul. Krasiń­
skiego 3 „Bal kos tjum ow y" pod p ro tek ­
to ra tem  p. w ojew ody  dr. Grażyńskiego . 
Komitet po łow ę dochodów  przeznacza  
na  cele polskiej o św ia ty  zagran icą .  P o ­
czątek  balu o godzinie” 22. Z d o ty ch ­
cz a so w y ch  p rzygo tow ań  w nosić  m oż­
na, że o rgan izow any  bal należał będzie 
do n iecodziennych w y d a rzeń  w obec­
nym  ka rn aw a le  i rozm iaram i sweini 
p rz ew y ższ y  podob. im prezy, odby te  już 
w  K atow icach. Zapow iedź balu w y w o ­
ła ła  ży w e  za in te resow an ie  n iety lk‘> 
w śró d  ka tow ickich  sfer to w arzy sk ich  
ale wogóle ca łego  Zagłębia.

W cześniej w ięzienia się  doczekał 
niż Hitlera.

P rze d  S ądem  w K atow icach s tap ą : 
m u rarz  P io tr  P ie trzy k  z Katowic, który 
będąc pew nego dnia mocno podchmielo­
ny. aw an tu ro w a ł  się na ulicy, a gdy go 
celem w yleg itym ow ania  odprow adzono 
do posterunku policji, odgrażał się sło- * 
w am i:  „Jak tylko Hitler wróci, t o o n
w am  d a!"  Sąd  skaza ł P ie t rz y k a  na pół 
roku więzienia.

Jeszcze m ysłow icka kasa budowlana.
Kasa Budowlana P o ży czek  i O szczę­

dności w  M ysłowicach, z łona której 
w y szed ł  przed kratki sądow e omutnej 
pamięci Św ię ty ,  a następnie głośna afera 
H en ry k a  O tto-Pow elsk iego , znajduje się 
obecnie w stanie likwidacji. Ostatnio li­
kw ida to rem  Kasy jest p. Polczyk. O k a ­
zuje się. iż na tle likwidacji p o w sta ły  no­
w e  nadużycia, w  k tó re  w e jrza ły  w ładze

tek ra n y  postrza łow ej upadł na ziemię.

W spóln icy  jego, k o rzys ta jąc  z ciemnej 
nocy, zbiegli m iędzy  zabudow aniam i. 
Postrzelonego  odstaw iono  pogotow iem | 
ra tunkow em  do szpitala  gminnego w 
Szopienicach. Na podstaw ie  znalezio­

nych  p rzy  nim dokum entów  ustalono, iż 
jest to Alfred P ie t ra s  z Sosnow ca. Wj 
czasie  rewizji osobistej znaleziono u nie­
go różne narzędz ia  złodziejskie i 6 zł w 
bilonie. W  czasie badan ia  zeznał on, iż 
tej nocy  razem  ze wspólnikam i włam ali 
się do jednej ze szkół w  K atow icach. Za 
zbiegłymi za rządzono  niezw łocznie ob­
ław ę, k tó ra  jednak d o ty ch czas  nie dała  
pożądanego wyniku. (k)

i p rzep row adza ją  obecnie ś ledztwo. Ze 
względu na tajność ś led z tw a  nie m ożem y złotych, 
podać szczegó łów  nadużycia  ani docho­
dzeń, faktem jest jednak, iż sp raw a  
p rzedstaw ia  się bardzo  in teresująco i pi­
kantnie. . ^ u

Zgon czytelnika. 
r+  Załęże. Zm arł w  tych  dniach dłu­

goletni czy te ln ik  „Katolika" śp. Karol 
<uszka, d o ż y w sz y  lat 65. Z m arły  był 

p rzyk ładem  dobrego katolika, P o lak a  i 
obyjyatela .  Niech o d p o czy w a  w  pokoju!

Ujęcie szajki w łam yw aczy .
M ysłow ice. W  toku dochodzeń p ro ­

w adzonych  w  sp raw ie  w łam an ia  do 
miejskiego gimn. żeńskiego, dokonane­
go w  drugiej po łow ie grudnia ub. r„  u- 
jawniono sp raw có w , a to : M odesta  O r 
nackiego, Jan inę  Kojorównę, Józefa J a ­
śka  i żonę jego Józefę, w sz y sc y  z J ę ­
zora, pow. C hrzanów . W  czasie rewizji 
domowej znaleziono w iększą  ilość P rzy ­
bo ró w  piśmiennych, pochodzących  z te; 
kradzieży . P o n ad to  p rzeprow adzono  re ­
wizję dom ow ą u znanego w łam y w a cza  
B o lesław a Kolasy w  Sosnow cu, b ra ta  
Jaśkow ej,  gdzie znaleziono pociętą 
płachtę, sk radzioną  na  szkodę rzeźnika 
G ronosta ja  w  Słupnej. Kolasy nie zdo- 
ano do tychczas  ująć, p rzy trzy m an o  na- 

„omiast zam  wspólnie z nim P eczk o w - 
skiego S tan is ław a  i żonę jego Anielę z 
d. Kolasa, o raz  Kajora M ieczysław a 
P rzy trzym anych  odstaw iono w ra z  z do­
niesieniem do dyspozycji w ład z  sądo ­
w ych . (k

Z Król Huty
W ybuch na kopalni w ypalił oczy  

górnikowi.
W  podziemiach kopalni św. Jacek, 

pole wschodnie, należącej do Polskich 
(opalń S k arb o w y ch ,  w y d a rzy ł  się dziś 
nieszczęśliw y w ypadek . Mianowicie 
podczas rozsadzania w ęgla nabojem gór­
niczym  dwóch górników , znajdujących 
się zb y t  blisko miejsca w ybuchu, odnio­
sło rany. Jednemu z rannych górników  
Janowi Kubaczowi w ybuch w ypalił o- 
czy . W stanie beznadziejnym przew ie­
ziono go do szpitala. Drugi górnik Igna­
cy Kubała odniósł lżejsze rany. O ko­
liczności i p rz y czy n y  w ypadku  bada 
O k ręg o w y  U rząd  G órniczy  w K rólew­
skiej Hucie. (kr

Żyd - krzyw oprzysięzca.
Kupiec z Król. Huty, Dawid Zacha­

riasz,, za  fa łszyw e zeznanie w miejsce 
przysięgi, skazany  by ł sw ego  czasu 
przez sąd w Król Hucie na 25 mies. w ię­
zienia. W czora j  w Sądzie II instancji 
Zachariasz skazany  został za oszustw o 
popełnione przez fa łszyw e zaręczenie yv 
miejsce przysięgi na 8 mies. więzienia 
oraz pozbaw ienie p ra w  obyw ate lsk ich  
na 3 lata.

Nie od rzeczy  będzie przypomnieć, iż 
tenże Zachariasz za fa łszers tw o  60 w e k ­
sli na sumę 25 tys. zł. skazany  został na 
d w a  la ta  w ięzienia. (kr

Hucie około 400 kg  cukru, w a r to śc i  600

Z Swięfocfołowlcklego
Atrakcyjne walki bokserskie 

w  Św iętochłow icach.
Znany ze  sw ej ruchliw ości P ie rw sz y  Klub 

B ok sersk f w  Ś w iętoch łow icach  przeprow adza  
z polecenia  Sl. OZB w  K atow icach dziś w  środę  
dnia 15 bm. o godz. 19 w  sali p. Szastoka w  
Ś w iętoch łow icach  za w o d y  finałow e czw órm e- 
czu boksersk iego z udziałem  najlepszych  za w o ­
dników  klubów  bokserskich jak: Policyjnego
KS., BKS. 29 B ogucice, Stadionu Król. Huta i 
m iejscow ego  IKB. W alczą  następujący na po­
przednich czw órm eczach  w yelim inow ani z a w o ­
dnicy: W  w . papierow ej M rozek (IKB) — Że­
lazny (BK S), w  m uszej: Jarząbek (IKB) —  P a ­
w lica  (BK S), w  koguciej: K raw czyk (IKB) — 
M ichalski (PK S), w  w ad ze  piórkow ej: M atusz 
czy k  (PK S) — Milic (BK S). w  w ad ze lekkiej 
z w y c ię s tw o  przypada w . o. Ottem u. W  w alce  
tow arzysk iej zm ierzą sw e  zdolności: Plucik
(1KB) —  O tto (Stad ion), w  w ad ze  pólśrednieb  
P iecha (IKB) — Milic (BK S), w  w ad ze  średniej: 
Rzezik (Stadion) -  T een er (BK S), w  w adze  
półciężk iej: Otodek (B K S) — Oalus (06 M ysło­
w ice). Z uw agi na doborow e zestaw ien ie  par, 
walki zapow iadają się  sensacyjn ie.

8 m iesięcy w ięzienia za napad 
na policjanta.

P rze d  Izbą Karną Sądu O k ręg o w e­
go w Król. Hucie odbyła sie dziś ro zp ra ­
wa p rzeciw ko  Janow i Schubertow i i 4 
tow. oskarżonym  o napad na funkcjona- 
rjuszy policyjnych. W  wyniku rozp ra ­
wy skazani zostali Schubert  i Świeca 
Stefan po 8 miesięcy więzienia, 3 inni po 
pół roku więzienia. (hr)

Kradzież kolejowa.
Król. Huta. Skradziono  z zam knię te­

go i zap lom bow anego w agonu  na w ol­
nych  to rach  d w o rca  kolejowego w  Król.

Rozprawa o sprzeniew ierzenie 47 000 zł.
Stanisław  Płoskcń, b. sekretarz sa­

dow y w Rudzie oraz b. kancelistka są 
dowa w  Rudzie, Zofia Kupka, stanęli 
w czora j p rzed S ądem  Okręg, w  Król. 
Hucie, jako oskarżeni o sprzeniew ierzę  
nie 47 tys. złotych, w płaconych  przez 
klientów sądu. P rzew o d n iczy ł  rozpra­
wie sędzia dr. Kieski. P odczas  rozpra 
w y  oskarżony zachow yw ał się bezczel 
nie 1 z niebyw ałym  tupetem. Okazało 
się, iż przez Pfoskonia 4 osoby z sądu 
s trac iły  posadę. S przeniew ierzona kw o ­
ty przehulał oskarżony  w  Katowicach, 
Król. Hucie i innych miastach. W czoraj 
zeznaw ało  6-iu św iadków  obciążająco 
mocno oskarżonych. S ąa  sp raw ę  odro­
czył celem przesłuchania dalszych  świad 
ków. (ś)

Kurs społeczno-ośw iatow y.
+  N ow y Bytom. Z ramienia Insty­

tutu Robotniczego w  N ow ym  Bytomiu 
zosta ł  zo rgan izow any  kurs społcczno- 
o św ia to w y .  P ie rw sz e  d w a  w y k ład y  
odbędą sie w  środę, dnia 15 lutego br. o 
godz. 18 w  gimnazjum w N ow ym  B yto ­
miu przy  ulicy Hallera 8. W  skład w y ­
kładów  w ch o d zą :  w y k ład y  z historji, ze 
s ty lis tyki i korespondencji, fizyki, che- 
mji, technologji, w y k ład ó w  o sys tem ach  
płac w  hutnictwie, w y k ład y  gospodar­
cze  i pogadanki z różnych dziedzin. G o­
tow ość  w yk ładan ia  na kursach zgłosili 
następujący  panow ie : Czerw iecki,  Dziu- 
nikowski, Kie, Kandora, inż. Roch, J a ­
rosz, inż. S ławiński,  Setkow icz, T ara -  
ska. W y k ład y  o d b y w ać  się będą 2 razy 
w tygodniu : w  ś rody  i piątki o godz. 18.

Zabawa karnaw ałow a S. M. P.
„Gwiazda".

- f  N ow e Hajduki. Ruchliwe S. M. P
„G w iazda"  Nowe Hajduki urządza w 
niedzielę, dnia 19. bm. w  sali gimnasty 
cznej z okazji ukończenia turnieju sza ­
chow ego o indywidualne m is trzos tw  ) 
gminy, w ielką zab aw ę  karn aw ało w ą ,  
połączoną z rozegraniem  m eczu szacho­
wego przyjacielskiego m iędzy uczestni­
kami turnieju a  klubem szach o w y m  
„H etm an" Św iętochłow ice , o raz  rozda­
niem nagród. W  program ie liczne nie­
spodzianki jak : s trze lan ie  o nagrody, 
loterja szachow a, w eso łe  monologi i in­
ne. P o czą tek  meczu szachow ego  o go­
dzinie 14.30, początek za b aw y  o godzi­
nie 19, P rz y g r y w a  p ierw szorzędna  o r­
k iestra  sa lonowa. O liczny udział oby 
wateli  gminy jak  i okolicy uprasza 
się. (ś)

Z Pszczyńskiego
W alne zebranie K. S. „Pogoń".

+  Imielin. Dnia 12. lutego br. od­
było  się w  lokalu p. S zew czy k o w e j  o 
godz. 14 w alne zebranie, na k tórem  po 
udzieleniu absolutorium  ustępującem u 
za rządow i i d łuższych  przem ów ieniach  
p. M ikundy, o raz  p, Lamuzika, został 
w y b ra n y  n o w y  zarząd , w  skład którego 
weszli pp.: I. p rezes  —  T om asz  Mikun- 
da, II. p rezes  —  M aksym ilian S z e w ­
czyk, w icep rezes  —  P a w e ł  Drobiec, se ­
k re ta rz  —  W ilhelm  Byczek, w icesek re -  
ta rz  P a w e ł  Pohl, skarbn ik  —  Emanuel 
Naw rocki, gospodarz  inwent. —  J e rz y  
Kajzer, gospodarz  pomocn. Emanuel Ko- 
se rczy k  i Jan  Stolecki, gospodarz  boiska 

W ilhelm Kowalski, naczelnik sportu  
P a w e ł  Drobiec, naczelnicy sportow i 
druż. —  W ilhelm Stolecki i Je rzy  Kaj­
zer, rew iz ja  k a sy  —  Józef Zientek, W i l ­
helm Kowalski i Józef O rzeł,  sąd hono­
ro w y :  p rzew o d n iczący  —  B artoszek ,
pro tokolant —  L am uzik ; ław n icy  —■ 
F ranc iszek  Jochem czyk , Józef Kosma, 
Jan  Kajzer o raz  Bomba, k ron ikarz  —  
Józef K oserczyk. Na zebranie  w alne 
p rzy b y ł  budow niczy  p. P a w e ł  S to- 
lorz. (p)

W yjaśnienie. 
r- f  Miedźna. W  num erze  z dnia 10. 

bm. podaliśmy sp raw o zd an ie  z ro z p ra ­
w y  sądow ej,  jaka się odby ła  p rzed  są ­
dem okręg o w y m  w  K atow icach  o za ­
m ach d ynam itow y . W  sp raw o zd an ia  
zasz ło  kilka nieścisłości, k tó re  prostu je­
my. Na ław ie  o skarżonych  zasiedli 
m ieszkańcy  M iedźnej: O sk ar  Szafron,
T eodor Skrzyp iec , L udw ik  Golus i jego 
siostrzeniec  L udw ik  Golus. W  domu 
Szafrona  m ieszkał niejaki D obry, któ­
ry  od dłuższego czasu  nie płacił kom or­
nego. W łaśc iciel domu chciał się żenić, 
a w ięc s ta ra ł  się pozbyć D obrego. U- 
rządzano  mu p rzeróżne  „k a w a ły " ,  by  
go n as tra szy ć .  G dy  to w szy s tk o  nic nie 
pomogło, o sk arżo n y  S k rzy p iec  p rz y ­
niósł z kopalni „W ujek"  dynam itu , k tó ry  
następnie podłożono przed okna m iesz­
kania Dobrego. W y b u ch  dynam itu  nie 
w y rząd z ił  w iększych  szkód. Sąd sk a ­
zał Szafrona, S k rzy p c a  i Golusów każ­
dego na 7 m iesięcy więzienia. P o łow ę 
k a ry  im d a ro w an o  na podstaw ie  am ne- 
stji a re sz tę  k a ry  zaw iesił  im sąd  na  
m zeciąg 2 lat. (p)

Z Rybnickiego
Zgon zasłużonego pracownika  

narodow ego.
+  Skrzyszów . Dnia 10 bm. zm arł  

nagle ś. p'. Jan  O lszar. d o ży w sz y  lat 94, 
bodaj n a js ta rszy  obyw ate l  gminy. P o ­
grzeb odbył się dnia 13 bm. p rzy  licznym 
udziale ludu. Nad m ogiłą m iejscow y ks. 
proboszcz W a łach  w ygłosił  piękną m o­
wę żałobną. Ś. p. Jan  O lsza r  by ł w ie r­
nym  czyteln ik iem  gaze t polskich jeszcze 
pod zaborem  pruskim. B ył spokojnym  
budzicielem ducha polskiego. O pow ia­
dał różne dzieje h istoryczne , k tóre  skrze  
piły ducha i chętnie słuchali jego opo­
w iadań tak  s ta rs i  jak i młodsi. To też 
Go w szy sc y  bardzo  lubili. Rów nież był 
przez całe  sw oje  życie w ie rn y m  synem  
Kościoła św. Za w szys tk ie  Jego prace 
niech Bóg Go w ynagrodzi k ró les tw em  
niebieskiem. Niech o d p o czy w a  w  po­
koju! . (r)

W ielka zabaw a karnaw ałow a.
+  Lubomia. W  środę, dnia 15. lu­

tego (początek  o godz. 7 w iecz.) d w a  
najruchliw sze to w a rz y s tw a  w Lubomi: 
Zw iązek  S trzelecki i K. S. „Silesia" u- 
rządza ją  tia salach p. K. S. F ranc iszka  — 
wielką zab aw ę  karn aw a ło w ą ,  która, jak 
należy się spodziew ać, będzie jedną z 
najlepszych zab aw  w okręgu w odzi­
sław skim . Do tańca p rz y g ry w a ć  będzie 
o ustalonej m arce  doborow a ork ies tra  z 
Brzezia. A trakcją zab aw y  będzie uro­
cz y s ty  w jazd księcia k a rn aw ału  P rim - 
prinela XIII. P o za tem  bajkow e dekora­
cje, iluminacje, sensacy jne  niespodzian­
ki. Maski mile widziane. W stęp  zą o- 
kazaniem  zaproszenia . W  zaproszen ia  
m ożna się jeszcze zao p a trzy ć  u pp. nau­
czycieli E. Rogalskiego i J. Dudy (ulica 
T a r ta k o w a  10). Komitet honorow y za­
b a w y  s tan o w ią :  kom isarz  s t raż y  g ran i­
cznej p. Kazimierz Gut, rendan t d w o ­
ró w  ks. L ichnow skiego p. A. W a w rz y ń ­
czyk  i kom endan t policji P- P- W istu- 
ba. (r)



Z Śląską Opolskiego,
W ybory a Polacy.

Centralny Komitet W yborczy Poisko- 
Katolickiej Partji Ludowej wydal w 
dniu 9 bm. odezwę do wyborców pol­
skich w Niemczech. Z odezwy wynika, 
że Centralny Komitet W yborczy zre­
zygnował z postawienia własnej listy 
kandydatów do parlamentu niemieckie­
go (Reichstag), natomiast w wyborach 
do sejmu pruskiego (Landtag) zdecydo­
wał się brać udział. Centralny Komitet 
Wyborczy wzywa Polaków, „aby jak 
Jeden mąż w dniu 5 marca oddali swe  
Kłosy na listę polską do sejmu pruskie- 
8o“. Dalej powiada: „Czas jest krótki! 
Na wszystkich terenach, gdzie lud pol­
ski mieszka, stawiamy takie same listy 
Dolskie, jakie były podczas ostatnich 
Wyborów, nie wprowadzając ani w ich 
nazwach ani w nazwiskach kandydatów 
żadnej zmiany.“

Pozatem ludność polska ma prawo 
głosowania do górnośląskiego sejmu 
Prowincjonalnego i do rad gminnych.

Od niedzieli 19 do niedzieli 26 lutego 
będą w urzędach gminnych wyłożone 
listy wzgl. kartoteki wyborcze. Obo­
wiązkiem każdego wyborcy jest prze­
konać się, czy jest zapisany w liście w y­
borczej, bo tylko zapisany ma prawo 
głosowania.

Praw o głosowania do parlamentu 
niemieckiego i sejmu pruskiego ma każ­
dy obywatel i obywatelka Rzeszy nie­
mieckiej i państwa pruskiego, którzy w 
dniu 5 marca 1933 r. ukończyli 20 lat 
życia.

. P raw o głosowania do górnośląskiego 
sejmu prowincjonalnego i do rad gmin­
nych przysługuje tym wszystkim, któ­
rzy 12 marca ukończyli 20 lat. są pełno-
uprawnionymi obywatelami i na oląsku 
Opolskim stale mieszkają.

Z Bytomskiego.
niedzielę ulicami Bytomia prze-

iielmowców d ^ n d u r o w a n y c h  stahl- 
h„na„ . Kriegervereinu, Schutz-
W nnnł. ln,nych niemieckich organizacyj. 
Wn-ii- zie Wzięło udział 3000 osób.

JSKowe organizacje były zaopatrzo-
w plecaki z maskami gazowemi i in­

ertu Przyborami wojennemi. P o n a d t o  
rriaszerowało 6 orkiestr i niesiono 30 
Szłandarów. Podczas pochodu wzno­
szono okrzyki antypolskie.

*
Na terenie B ytom ia pojaw iły  się  fa łszy w e  

banknoty stu zło tow e. P ien iądze te  w y d a ł pewien  
e ,egancko ubrany osobnik, k tórego jednakże nie 
zdołano sch w y ta ć . U dało mu się  puścić w obieg  
kilka banknotów  stu zło tow ych . P ieniądze pod­
robione są naogół d o sy ć  um iejętnie, jednakże  
banknoty te są n ieco m niejsze od praw dziw ych  
100-złotów ek. Policja w szczę ła  energiczne  
śledztw o, nie ulega bow iem  w ątp liw ości, iż na 
terenie Śl. O polskiego utw orzono fabrykę fał­
sz y w y c h  polskich banknotów.

Z Zahrsklego.
Robotnik P.. zamieszkały przy ulicy 

Kornerstrasse w Zabrzu doznał swego 
czasu napadu szału z powodu doręcze­
nia mu nakazu opuszczenia pomieszka­
nia. Nasamprzód z żelazkiem do praso­
wania pobiegł do pomieszkania sąsiada, 
któremu zniszczył drzwi od kuchni a 
Wreszcie wymierzył mu pięścią cios w 
gardło, że ten załamał się i przez dwa 
miesiące poleżeć musiał w łóżku. Za te 
swoje niecne występki sąd skazał go na 
dwa miesiące więzienia.

*

Na policji w Zaborzu zgłosił się nie­
jaki Alojzy Schneider z Rudy. który ze­
znał, że w roku 1915 został zaciągnięty 
do wojska, a w roku 1916 pod Arras do­
stał się do niewoli francuskiej. Ponie­
waż na froncie doznał zatrucia gazem. 
Przez dłuższy czas musiał przebywać % 
szpitalu, skad go zwolniono bez papie- 
r°^K doniec wojny kilkakrotnie
Próbował przedstać się przez granicę, 
lecz mu się to nie udało. Wreszcie, by 
do sć do pieniędzy dokonał gdzieś wła­
mania. za co dostał się do więzienia 
gdzie przesiedział do grudnia ubiegłego 
roku. Obecnie udało mu się przedostać 
Pi zez zieloną granicę i pieszo przywę- 

row 3 ć na Górny Śląsk. Policja w naj- 
nzszym czasie ma przystąpić do zba­

dania prawdomówności zeznań tego ta­
jemniczego człowieka.

*
Na robotnika Piotra Gowola z Ml- 

ulczyc najechał samochód osobowy i

rzucił go na ziemię, przyczem G. odniósł 
poważne okaleczenie głowy.

Z Strzeleckiego.
Właściciel domu K. w Dziewkowi- 

cach zabronił swemu wycużnikowi Wió­
rze rąbania drzewa na progu. Rozgnie­
wany W. rzucił się na gospodarza z sie­
kierą i zadał mu ciężką ranę w  głowę.
Musiano przywołać lekarza.

*

W e wtorek odprawił w  kościele w 
Żandowicach nowowyświęcony ks. Wil­
helm Dropała swoją pierwszą Mszę św. 
Były to pierwsze prymicje w  żandowi- 
ckim kościele.

*
Z powodu licznych zachorzeń na 

grypę zamknięto w Strzelcach gimna­
zjum. Prócz trzech nauczycieli zacho­
rowało z 276 uczniów 91 na tą chorobę. 
Także miejska wyższa szkoła dziew­
cząt, szkoła I i szkoła protestancka zo­
stały zamknięte wskutek zarządzenia 
lekarza powiatowego na przeciąg 8 dni.

Z Opolskiego.
Pew na  gospodyni w Szczedrzyku, 

matka dwóch dorosłych córek, pochwa­
liła się, że jej najstarsza ma już 500 ma­
rek zaoszczędzonych na wyprawę. W 
tych dniach wieczorem w czasie nieobec 
ności ojca-gospodarza, zjawiło się nie­
spodziewanie dwóch rabusiów, uzbrojo­
nych w rewolwery i karabin wojskowy. 
Jeden z nich przyłożył matce karabin do 
piersi, żądając wydania pieniędzy pod

groźbą zastrzelenia. W  międzyczasie 
drugi bandyta przekopał łóżka, skrzy­
nię i szafę i znalazłszy 83 marki, zbiegli 
niepoznani.

Na sali oberżysty Patrzka w Dobrzy­
niu Wielkim w czasie wypłacania zapo­
móg bezrobotnym doszło do zaburzeń. 
Gdy się ociągano z wypłatą, wtargnęło 
na salę 600 bezrobotnych. Urzędnicy 
zwrócili się do policji o pomoc, która 
nadjechała z Opola i przywróciła spokój 
i porządek.

Z Oleskiego.
Robotnikowi Krupie w Oleśnie skra­

dziono w tych dniach trzy krowy, konia, 
dwie pary uprzęży, 2 ubrania kamgar- 
nowe, paletot i row er damski, a nadto 
uprowadzili psa podwórzowego. Jest 
to już druga kradzież, popełniona w po­
siadłości rolnika p. Krupy w przeciągu 
jednego tygodnia. ^

Utonął w  stawie młyńskim w Gorzo­
wie 5-letni synek cieśli Wielscha. Chło­
piec oddalił się około południa. Kilka 
godzin szukała go matka i dopiero pod 
wieczór znalazła go pływającego na sta­
wie. Wszelkie starania około przyw ró­
cenia chłopca do życia by ły  daremne.

*

W  czasie ćwiczeń w  szkole budo­
wlanej w Oleśnie spadł uczeń Walter 
Schwarzbach tak nieszczęśliwie, że od­
niósł ciężkie obrażenia. Odstawiono go 
do szpitala, gdzie wkrótce zmarł.

Listy naszych Czytelników.
Akademia Szkolnictwa Polskiego 

Zagranicą.
§ Szarlej. W  niedzielę, dnia 12. bm. 

odbyło się na sali Kubańskiego uroczy­
sta akademja na rzecz Polskiego Szkol­
nictwa Zagranicą. Obywatelstwo miej­
scowe zapełniło po brzegi obszerną sa­
lę. Po otwarciu akademji przez prze­
wodniczącego komitetu naczelnika gmi­
n y  P i o n k i  nastąpiło wykonanie obszer­
nego programu, który obejmował w 
szczególności popisy dziatwy szkolnej 
obu szkół szarlejskich, któremi zachw y­
cało się wdzięczne audytorjum. Aktual­
ne referaty wygłosili kolejno nauczy­
cielka p. Śtefanja Mirkówna, dyrektor 
gimnazjum p. Sołtys i ks. proboszcz Le- 
dwoń. Uroczystości tej przygrywała  
mile orkiestra nauczycielsko-gimnazjal- 
na. Po przyjęciu załączonych rezolu- 
cyj, zakończono odśpiewaniem „Roty“ 
akademję. Komitet składa na tej drodze 
podziękę wszystkim współpracownikom 
tej imprezy. Ze szczereib uznaniem pod­
kreślić należy ofiarność polskiego spo­
łeczeństwa miejscowego i organizacyj, 
którzy ostatni swój grosz ofiarowali nu 
rzecz Funduszu Szkolnictwa Polskiego.

Na akademji uchwalono następujące 
rezolucje: I. Zebrani w Szarleju, dnia
12. lutego br. w liczbie przeszło 1500 o- 
sób, na akademji poświęconej walce o 
szkołę polską zagranicą, śledzą z rado­
ścią i z wielkiem zainteresowaniem roz­
wój polskiego gimnazjum w Bytomiu ; 
stwierdzają konieczność dalszej rozbu­
dowy szkolnictwa polskiego a szcze­
gólnie powszechnego na terenie całej 
Rzeszy niemieckiej do tego stopnia, jaki 
odpowiadałby istotnym potrzebom i u- 
prawnieniom polskiej ludności w Niem­
czech oraz domagają się zapewnienia 
mniejszości polskiej zagranica takiego 
stanu prawnego i opieki narodowej, z 
jakiej korzystają mniejszości narodowe 
w Polsce. —■ II. Zebrani w Szarleju dnia 
12 lutego br. na akademii, poświęconej 
walce o szkolę polską zagranicą, w zy­
wają miejscowe społeczeństwo polskie 
do zapisywania dzieci do szkoły polskiej 
i potępiają z całą stanowczością dotych 
czasowe frymarczenie duszami dzieci 
polskich, albowiem dziecko polskie 
należy do szkoły polskiej.

Wielka uroczystość teatralna 
w Lubomi.

§ L u b o m ia . Młody, lecz pełen zapału, 
lubomski Związek Strzelecki wciąż daje 
chwalebne dowody swoich wysiłków. 
Ostatnio wystawił on arcywesołą sztu­
kę p. t. „Jak kapral Szczapa wykiwał

śmierć", która ściągnęła do Domu Lu­
dowego im. św. Józefa blisko pół tysiąca 
iudzi. W słowie wstępnem prezes E. Ro­
galski przedstawił tło historyczne sztu­
ki. a prócz tego podniósł, że „Strzelec" 
lubpmski w ciągu dość krótkiego czasu 
potrafił sobie zjednać dużo zwolenników 
w tutejszej miejscowości, czego najlep­
szym dowodem jest choćby ta nabita 
publicznością sala.

Przedstawienie wypadło wspaniale, 
prześcigając wszelkie oczekiwania. Li­
cznie zebrana inteligencja z Lubomi i 
bliższych okolic w yrażała się, że tak 
wystawiona sztuka, jak ostatnie przed­
stawienie „Strzelca", w zupełności za­
stąpi jej teatr katowicki.

Role męskie obsadzone były  przez 
członków „Strzelca", a  role żeńskie 
przez najlepsze amatorki z Lubomi, któ­
re zaproszono do gry. Główną rolę ko­
biecą (poruczniczka) odtworzyła Ger­
truda Jedroskówna, której talent aktor­
ski w tej sztuce zabłysnął w całej pełni. 
Rolę groźnej komisarki bolszewickiej 
(Szura) świetnie odegrała Anna Kret- 
kówna. Panie te dowiodły niezbicie, że 
są tym — żeby tak wyrazić — instru­
mentem, na którym w ytraw ny reżyser 
potrafi wygrać wszystkie tony aktor­
skiej gry. W roli legjonistki Heni w y­
stąpiła młodziutka i milutka Salomea 
Jędroskówna. która swą świeżością i 
niecodzienną urodą porywała całą wi­
downię. Do przesady troskliwą pielę­
gniarkę świetnie odtworzyła Franciszka 
Kretkówna, dzielną zaś wartowniczkę 
Marja Barkówna.

Rolę tytułową (kapral Szczapa) ode­
grał z niemałą dozą artyzmu naucz. Jó­
zef Duda. Żydka Moryca niezrówna­
nie odtworzył naucz. Szczepan Glądała. 
Zjawienie się Moryca na deskach scenicz 
nych zawsze wywoływało huragany 
śmiechu.' Z powyższa dwójką świetnie 
zgrał się Józef Komarek w roli szofera. 
Jako oficer bolszewicki wystąpił naucz. 
Edmund Rogalski. Również inni ama­
torzy odtworzyli swe role bardzo uda- 
tnie.

Podczas przerw  nadawano koncert
radjowy, a prócz tego komisarz straży 
gran. Kazimierz Gut. jako komendant 4 
kompanji Związku Strzeleckiego i oficer 
Zw. Strzel. W ładysław Demkow, jako 
komendant 1 plutonu 4 kompanji Zw. 
Strzel., wygłosili podniosłe przemówie­
nia, w których wskazali na wzniosłe ce­
le i zadania, które ma do spełnienia Zw. 
Strzelecki w Polsce. Mówców nagro­
dziła publiczność hucznemi oklaskami.

Widzowie.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

Tryum f M ed ycyn y (Dr. K nock).
W  śro d ę , d n ia  15 bm . o godz. 20 p re m ie ra  

zap o w ied zian e] kom edii „T riu m f m edycyny '*  
(D r. K nock) R o m aiu s 'a . N ie w y c z e rp a n a  b ieg ­
nąca  bez p rzerw ., in w en cja  h u m oru , g ro te sk i f 
s a ty ry .  C a ły  zesp ó l d ra m a tu  tw o rz y  id ea ln ą  c a ­
łość  i pobudza  w idzów  do  n ieu s ta n n y ch  w y b u ­
ch ó w  śm iechu  i w eso ło śc i. R eży se ru je  z z ap a ­
łem , pełen  p o m y słó w  p. St. B ry liń sk i. G ra ją  pp. 
Ja k u b o w sk a , O rz e c k a , R o z w a d o w sk a , A rno ld t, 
B ieśiadeoki (D r. K nock) B randa, M ikołajew ski, 
Z b y sz ew sk i i toni.

R E P E R T U A R :
Ś ro d a , d n ia  15 bm . „T riu m f m edycyny*1 o  

godz. 20 p re m je ra .
C z w a rte k , dn ia  16 bm . K o n c e rt ku  c zc i śp. 

Ż w irk i i W ig u ry  o godz . 20.
S o b o ta , d n ia  18 bm . „T riu m f medycyny** 

(D r. K nock) o godz. 20-tej.
N iedziela , dn ia  19 bm . „L ek k o m y śln a  siostra** 

o godz. 16-tej.
N iedziela , d n ia  19 bm . „Artyści** o  godz. 20.

REPERTUAR NA PRO W INCJI:
C z w a rte k , dn ia  16. bm .: „N oc Sylw estrow a** 

N ow y B y tom  o godzin ie  19.30.
P ią te k , d n ia  17. bm .: „ P o d  z a rz ąd e m  p rz y -  

musowym** R ybn ik  o  godzin ie  19 30.
. P o n ie d z ia łe k , d n ia  20 b m  „L ek k o m y śln a  s io - 

s t r a “ w  B ielsku  o godz . 19,30.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Capitol: „R o m an s tenora** —  p ro lo n g o w a­

ny  do ś ro d y .
Kino Casino: „B o czn a  ulica** z  Jo h n em  B ole- 

sem  i Ire n ą  D unne — p ro lo n g o w an y .
Kino C olo sseu m : „ W sz y s tk o  d la  dziewczyny**

z H a rry  P ie lem .
Kino P a ła c e : , P o d  kuratelą** V la sta  B urian . 
Kino R la lto : T eo d o z ja  S e w a sto p o l —  pro lo n ­

g o w an y .
Kino U nion: „ T a b u “ —  e g zo ty c z n y  film  sezonu .

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: „ S y n  In d y j“  z  R am onem  N o v a rro  

i „G asn ące  płomienie** z C liv e  B ro o s ie m  i 
C lau d e tte  C o lb ert.

Kino C olosseum : „R om eo I Julcia** 1 „Ś w ię te
m ilczenie'* —  p ro lo n g o w an y .

Kino R oxy: „Frankenstein** i „N en ita , k w ia t
Hawanny** —  p ro lo n g o w an y .

Odpow'edzi redakcji.
Z. R. O rnontow ice. 29.000 m arek polsk ich  

z  c z e rw c a  1922 roku  ró w n a ją  się  38,57 z ł, a m a ­
rek  n iem ieck ich  5 8 —  zł.

V. P . P . W . A b y  o trz y m a ć  z a o p a trz e n ie  e-  
m e ry ta ln e  trz e b a  b y ć  p rzy n a jm n ie j 10 la t b ez  
p rz e rw y  fu n k c jo n a riu szem  p ań stw o w y m . P o n ie ­
w aż  P a n  b y ł n iesp e łn a  5 la t  p raco w n ik iem  p ań ­
stw o w y m , to  e m e ry tu ra  n ie p rz y s łu g u je  się 
Panu .

No. 1363 U. C. P o n ie w a ż  sp a d e k  n a le ży  się  
żonie, to  sp rz ec iw  m ęża  będ zie  b ezsk u te cz n y , 
g d y ż  sp ra w a  z o s tan ie  z a ła tw io n a  b ez  jego  pod­
pisu W  każd y m  raz ie  ce lem  d o k ład n eg o  z b a ­
d an ia  sp ra w y , n a le ży  z w ró c ić  się  do n o ta riu sz a .

A. P . B ielszow ice. Nie m ożna w y e k sm ito w ać  
lo k a to ra , g d y ż  k o n tra k t  z nim  z a w a r ty  je s t  n ie ­
w ażn y . G dy lo k a to r z n a jd z ie  p ra cę , n a te n cz a s  
musi p łac ić  b ież ąc y  czy n sz  m ieszk an io w y  i 
sp ła ca ć  za leg ły .

I. W . B rzo zo w ice . Z w y k le  b e z ro b o tn y  pra* 
cow nik  u m y sło w y  nie p łaci ż ad n y ch  uznan ió - 
w ek , lecz  Z ak ład  U b ezp ieczeń  P ra c o w n ik ó w  
U m y sło w y c h  m usi z a tw ie rd z a ć  co  pól roku  
zw oln ien ie  od u znan iów ek . W obec  teg o  trz e b a  
zw ró cić  się  po in fo rm acje  do Z ak ład u  U b ezp ie ­
czeń  P ra c o w n ik ó w  U m y sło w y ch  w  Król. Hu­
cie, k tó ry  d o k ład n ie  o d pow ie  P an u  n a  p y ta n ia  
B. i C., sk ie ro w an e  do nas.

H. W . Janów  M iejski. U b ezp ieczen ie  od  
w y p ad k ó w , dz ia ł ro ln y  w Król. Hucie, zo s ta ło  
z a tw ie rd z o n e  p rz ez  Sejm  Ś ląsk i i je s t  w ięc  jak ­
b y  ubezp ieczen iem  p rzy m u so w em  p a ń s tw o - 
w em , z k tó re g o  n ie m ożna w y s tą p ić  W  u b ez­
pieczeniu  tern m usi b y ć  o b o w iązk o w o  ubezpie? 
czo n y  k a żd y  ro ln ik  i fu rm an . S zc ze g ó ło w y ch  
in fo rm acy j udzieli Z ak ład  U b ezp ieczen ia  od w y ­
padków . dz ia ł ro ln y  w  Król. H ucie. M ożna p rz y ­
p u szczać  że  P a n  o trz y m a ł z M ag is tra tu  w  M y­
sło w icach  n a k az  w zg lędn ie  w e zw an ie  do z a ­
p ła ty  sk ład ek  u b ezp ieczen io w y ch . P o n ie w a ż  je ­
dnak sk ład k i nie z o s ta ły  z ap łaco n e  w  p rzep iso ­
w ym  czasto  p rze to  n as tąp iło  w e zw an ie  do z a ­
p ła ty  sk ład ek  p rzez  u rz ą d  sk a rb o w y .

L. O. U staw a  n iem iecka  w  sp ra w ie  hodow li 
gołębi p o cz to w y ch  nie o b o w iązu je  w W o je w ó ­
d z tw ie  Ś ląsk iem  O b o w ią zu je  n a to m ias t u s ta w a  
po lska z la t 1924 i 1927. — 2. Aby m ieć p taw o  
do hodow li go łęb i p o c z to w y ch  trze b a  p rz y n a ­
leżeć do to w a rz y s tw a  h o d o w có w  g o łęb i pocz­
to w y ch . k tó reg o  G łó w n y  Z a rz ąd  zn a jdu je  się  w  
K ato w icach  i trz e b a  s taw ić  w n io sek  do S ta ro s t ­
w a  o zezw o len ie  na h o dow lę  go łęb i p o c z to w y ch . 
P o  o trzy m an iu  teg o  zezw o len ia  trz e b a  w  c iągu  
14 dni p o d ać  w sz y s tk ie  sw o je  g o łęb ie  p o cz to ­
w e  i z a o p a trz y ć  je w  o b rączk i k tó re  w y d a je  
to w a rz y s tw o  h o d o w có w  g o łęb i p o cz to w y ch . — 
3. Jeżeli P o lic ja  d ow ie  się ó b e zp ra w n e j hodo­
w li go łęb i p o cz to w y c h , to  w ezw ie  w in o w ajcę  
do usunięcia  go łęb i p o cz to w y ch , a  jeżeli w inny  
nie uczy n i tego , to P o lic ja  sam a usunie go łęb ie  
p o cz to w e  b ez  w y n a g ro d ze n ia  h o d o w c y  z a  go ­
łęb ie  i o d d a  sp ra w ę  do sądu.



Program radiowy.
Czw artek. 16 lutego 193.1 r.

K rtow ice . Godz 11.4U Codzienny przegląd prasy 
polskiei. 11.50 Komunikat meteorologiczny. 
11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z K rakowa 
12.lu Intermezzi, muzyczne, lz.3U Komun,kat 
meteorologiczny. 12.35 X V l- tv  koncert szkol­
ny z filh a rm o n ii W arszawskiej. 15.1(1 Komu­
n ika t Państw. Instytu tu  Eksportowego. 15,15 
Komunikat gospodarczy. 15 25 Komun,kat go­
spodarczy i urzędowa ceduła g ie łdy zbożo­
w ej i tow arow ej w Katów .each. 15.35 . b ia łe  
czepeczki". 15.50 M uzyka lekka (p ły ty ) . 16.25 
Lekcja jeżyka francuskiego (kurs średni). —
16.40 „Ksieżacy W ie lkopo lscy". 17.00 Koncert 
popularny zespołu smyczkowego. 17.40 „U - 
zdrow isko — W ista — zim a". 18.00 Muzyka 
lekka. 19.00 M ieczysław  M iku ła : fe lie to n  
sportow y. 19 15 Rozmaitości. 19 25 Komuni­
k a ty  harcerskie. 19.30 Kwadrans lite ra l k i. 
19.45 P rasow y dziennik rad iow y. 20.00 Uans- 
m isja z Teatru Polskiego w Katowicach ora­
torium  „Judasz Machabeusz“  — J. Pr. Haen- 
dla. W  prze* w ie okoto 22.00 wiadomości spor­
tow e oraz dodatek do prasowego dzienn.ka 
radiowego. 22,55 Komunikat m eteorologiczny
23.00—24.00 M uzyka taneczna.

W roc la w , Gliwice. 16,15: g im nastyka i koncert. 
9,00: poranek szkolny. 11,15: kom unikaty.
11,30: odczyt szkolny. 11,50: koncert. 13,45: 
kom unikaty. 14.05: p ły ty . 14.45: rozmaitości. 
15,10: kom unikaty. 15,40: odczyty. 16,10: 
u tw o ry  na altówkę. 16,40: p ły ty . 17,00: trans 
m isja z kaw ia rn i. 17,30: odczyty. 19,30: kon­
cert. 20,00: słuchowisko. 20,45: kom unikaty. 
20,55: koncert życzeń. 22,10: kom unikaty. 
22,30: esperanto. 22,40: o d c z y t

M orawska O strawa. 6,15: transm isje z Pragi. 
10,10: koncert o rk ie s try  34 pp. 1100: p ły ty  
1 kom unikaty. 12.30: koncert. 13,30: trans­
m isje z Pragi. 16,10: koncert. 17,10: odczyt. 
17.20: koncert dla m łodzieży. 17,50: odczyty. 
18^25: audycja niemiecka. 19,00: lekcja an­
gielskiego. 19,20: słuchowisko. 21,20: odczyt.

. 21,35: koncert m uzyki litew sk ie j. 22,00: ko­
m un ika ty. 22,15: p ły ty .

Piqtek, 17 lutego 1933 r.
Katow ice. Godz. 11.40 Codzienny przegląd prasy 

po lskie j. 11.50 Kom unikat meteorologiczny.
11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z K rakcw a.
12.10 Koncert z p ły t gram ofonowych. 13.15 
Kom unikat gospodaiczy. 13.20 Komunikat 
m eteorologiczny. 15.10 Kom unikat Państw. 
Ins ty tu tu  Eksportowego. 15 15 Kom unikat 
gospodarczy. 15.25 C hw ilka lotn icza i prze­
ciwgazowa. 15.30 C hw ilka  morska i ko lon ia l­
na. 15.35 O dczyt. 15.50 Bajeczki cioci Heli 
dla dzieci. 16.05 Interm ezzo muzyczne. 16.25 
„A rm ja  p racy". 16.40 „P o lacy  na m istrzo­
stwach narciarskich w  Insbruku". 17 00 Kon­
c e r t  18.00 M uzvk lekka. 18.50 Komunikat 
dla narciarzy. 19.00 Prof. dr. Kazim ierz Sirmn 
„C o to jest b iosfera". 19.15 Rozmaitości. 19 25 
Kom unikat spo itow y . 19.30 Feljeto.* pt.: ..W y­
stawa w  Chicago w roku bieżącym ". 19.45 
P rasow y dziennik rad iow y. 20.00 Pogadanka 
muzyczna dr. A lic ji Sim onówny. 20.15 Kon­
cert sym foniczny z F ilharm onii W arszawskiej 
W  przerw ie  fel.eton lite rack i. 22.40 W iado­
mości sportowe. 22.45 Dodatek do prasowego 
dziennika radiowego. 22.55 Kom unikat tpeteo- 
ro iog iczny. 23.00 S krzynka  pocztowa w  ję ­
zyku francuskim .

Wiadomości handlowe.
Orientacyjne notowania nasion Giełdy 
Zbożowej I Towarowej w Katowicach 

z dnia 13 lutego 1933 r.
Ceny rozumieją się za IDO kg paryte t wagon, 

Katowice, w handlu hurtow nym , ładunkach wa­
gonowych.
Koniczyna czerwona bez kanianki 140,00 165,00
Koniczyna biała bez kanianki 120,00 22o,.HJ
Koniczyna szwedzka bez kanianki 13o,uu 16u,jó
Koniczyna żółta bęz kanianki 110,00 135,oo
Rajgras angielski 35,00 40,oo
Tym otka 38.00 42, )0
Seiadela 15,00 17,:Hi
W yka szara 15,00 18,5o
W yka czarna 17,00 20,‘ (o
Peluszka 16,00 19,..O
Buraki eckendorfskie żółte 45,00 50,oo

Ceny targowe w Pszczynie
z dnia 14 lutego 1933 r.

Nabiał. Masło w iejskie 1 funt 1,30— 1.40 zt. 
Masło mleczarniane 1 funt 1,60. Jaja 1 sztuka za 
0,10—0 13. łw a ró g  I flin t 0,25 —0,30. M leko 1 litr  
0,25. Mięso. W ieprzow ina 1 funt 0,70. W  eprzo- 
wina bez dokładki (ko tle ty ) 0.85. W ołow ina 
0,60. Cielęcina 0,60. Osierdzie, mózg itd. 0 45 
Okrasa świeża 0,90. Okrasa i mięso wędzone 
1,20. Łó j 0,75. Smalec 1.00. Jarzyny. Kapusta 
biała 1 funt 0 10 zł. Kapusta modra 1 funt 0,25. 
M archew 1 funt 0,05. Cebula 1 funt 0,19 Kar­
tofle (centnar 50 kg) 2,50 —3,00. Kartofle 10 fun­
tów  za 0,25— 0,30. Owoce. Jabłka doborowe l

funt 0.60—0,80. Jabłka do gotowania 4 fun ty za 
1,00 zł C y try n y  sztuka 0,10. Drób. Kurv 3.00 
—4,00. Gęsi 8.00. Targ na prosięta: Para prosiąt
30,00—50,00 zł.

Giełda plenlęfna w Warszawie
w dniu 14 lutego 1933 r.

Dolar amerykański 8,92 zł fu n t szterlingów 
30,55 zł. 100 franków  francuskich 34.77 zł. loo 
liró w  w łoskich 45,46 zł. 100 franków  szw ajcar­
skich 171.86 zł. 100 guldenów holenderskich 
357,65 zł. 100 franków  belg ijskich 123.89 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w  dniu 13 lutego 1933 r.

Za 100 kg. Ż yto  16,25— 16.50. Pszenica 29,25 
—3o,25. Jęczmień b row arow y 15,50— 17 00 Ję­
czmień 13.25— 14.50. Uw ieś 13,5o— 13,75. Maka 
żytn ia 25 -26. Mąka pszenna 44 ~^6. O tręby 
żytnie 9,50—9,75. O tręby pszenne grube 9,25— 
10.25. Rzepak 41—42. Rzepik 40— 45. Gorczyca 
36— 42. W yka la towa 12,50—13.50. Peiuszka 
12— 13. Groch W ik to rja  19—22. Groch fo lg e ra  
34— 37. Łubin niebieski 6—7. Łubin żó łty  8.50— 
9,50. Seradela 10,50— 11 50. Koniczyna czerwona 
90— 110. Koniczyna biała 70— 100 Kończyna 
szwedzka 80— 110. Ogólne usposobienie stale.

Kurs złotego w Berlinie.
Dnia 13 lutego 1933 r. płacono za no ty po l­

skie na W arszawę. Katowice i Poznań po 47,10 
— 47,30. W ie lk ie  banknoty 46,85—47,25.

W roc law , G liw ice. 6,15: gim nastyka i koncert 
815: audycja dla kobiet. 10,10: poranek dla 
k o b e t. 10.1U: poranek szkolny. 11.00: trans­
misja z zawodów narciarskich. 11.30: komu­
n ikaty. 11,45: k o n ce rt 13,05: p ły ty . 13,45—  
15,10: jak w  czwartek. 15,40: program dla 
m łodzieży. 16,10: o d c z y t 16,30: koncert 
17,30: odczyty 19,00: koncert. 20,00: odczyt. 
20,30: sonata fortepianowa Brahmsa. 21,10: 
kom unikaty. 21.20: słuchowisko. 22 40: ko­
m unikaty. 23.00: kon ce rt 

M orawska O strawa. 6,15: gim nastyka i rozm ai­
tości. 9.30: p ły ty . 9,55: kom unikaty. 10.lu : 
p ły ty . 10,30: poranek szkolny i p ły ty . 11,55: 
kom unikaty i p ły ty . 12,30: k o n ce rt 13,30: 
transnnsja z Pragi. 16.10: koncert. 16.55: 
17,05: koncert kam eralny. 18,u5: odczyty.
18,25: audycja niemiecka. 18.50: reportaż. 
19 30: transmisja z B ra tys ła w y. .20,00- kon­
cert chóralny. 21,00: koncert. 22,00: komu­
nikaty.

Sobota. 18 lutego 1933 r.
Katowice. Godz. 11.40 Codzienny przegląd prasy 

polskiej. 11.50 Kom unikat meteo logiczny.
11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z K rakuwa
12,10 Koncert z p ly i gram ofonowych. 13.05 
Kom unikat gospodarczy 13,10 Komunikat 
meteorologiczny. 13,15 Poranek szkolny ze 
Lw ow a. 15,10. Komunikat Państwowego In ­
sty tu tu Eksportowego. 15,15 Komunikat go­
spodarczy. 15 25 W iadomości wojskow e i 
strzeleckie. 15,35 Słuchowisko dla dzieci. — 
16 00 M uzyka lekka (p ły ty ). 16,40 „C o  i jak 
czytać z zakresu lite ra tu ry  pięknej". 17,W

Skrzynka pocztowa cioci Heli dla dzieci
17,40 „Pam iętu ki bezrobotnych". 18,00 M u­
zyka lekka. 18,3o Rozmaitości. 18,4<i Prof. ur. 
W ito ld  W ilkosz: „T eorja  kw antow a Heisen- 
berga i D ira c a ". 19,00 Transmisja z sali 
rady m iejskiej w  W arszaw ie akademii urzą 
dzonej przez zarząd Zrzeszenia by łych  Peo- 
w iaków . 19,30 ,1'T w idnokręgu". 19,45 P ia - 
sow y dziennik rad iow y. 20,00 Koncert. W  
przerw ie  wiadomości sportowe oraz dodatek 
do prasowego dziennika radiowego. 22 05 
Koncert Chopinowski. 22,40 f  el it  ton. 2z. 55
Kom unikat m eteorologiczny. 23.00 Muzyka 
taneczna. 23.30 W iadomości z kra ju  dla 
członków Polskie j Ekspedycji Polarnej na 
V ’yspie N iedźwiedziej. 23 35— 24.00 Muzyka 
taneczna (p ł/ tv ) .

W roc law , G liw ice. 6,15: gim nastyka i koncert. 
11,15: kom unikaty. 11,30:" koncert. 13,05— 
15,10: jak w piątek. 15.40: feijeton film ow y. 
16 00: odczyty. 16.35: koncert. 17.30: opo- 
w  adania. 17.55: odczyt. 18.25: p ły ty . 19 3(1: 
reportaż. 20 05: rozmaitości. 22,30. kom uni­
ka ty. 23,00: bal z opery berlińskiej.

Morawska Ostrawa. 6.15: gimnastyka i rozmai­
tości. 9.55: kom unikaty. 10,10: koncert o r­
k ies try  15 pp. 11,00: p ty ty  i komun katv.
12,00: odczyt. 12.10: p lv tv  i prasa. 12 30: 
koncert. 13,30: transmisje z Pragi. 16.10- 
17.10: odczyt. 17,20: lekcje czeskiego i nie­
mieckiego. 17.50: esperanto. 18.00: od czv t\. 
18,25: koncert. 19 00: prasa. 19.05: odczyt 
19,20 koncert. 20,20: p łv tv . 20.3o: komedja 
rad iowa. 22,00: kom unikaty. 22,15: k o n ce rt.1

Giełda zbożowa we Wrocławia
w dniu 13 lutego 1933 r.

Za 1 000 kg. Pszemca 169-186 Ż yto  147 — 151. 
Owies lu9. Jęczmień z im ow y 147. Za 10" kg. 
Len 21. Gorczyca 26. Mak niebieski 75. Mąka
pszenna 70% — 24% —25%. Mąka żytn ia  20—
20%. Mąka przednia .5"%- 31%. Ziemniaki ja­
dalne żółte 130. ziemniaki jadalne czerwone 
1.30, ziemniaki jadalne białe 1,10.

Notowania giełdy zholowei I towarowe! 
w Katowicach

z dnia 13 lutego 1933 r.
Ceny rozumieją się za ino Kg paryte t wagon,

Katowice, w bandiu hurtownym . ładunkach wa­
gonowych.

. Ceny
tranzakcviric • iriem acvine 

Ż y to  19,00 18,50 19 ,0
Pszenica jednolita 32,00 31.no 32.nO
Pszenica zbierana 3",0 0  31.00
Owies jedno lity  16 o;) 17.«)
Owies zbierany 15,50 r5,60 15,00 16t>0
Jęczmień na kaszę 16.00 17,,J j
Jęczmień b row arny 19.50 22,61
Jęczmień pastewny 15,50 16.50
Łubin żó łty  13.iki 14(0
Łubm niebieski lo.oo I I . . 0
Gruch W ik to ria  25,50 27,00 2b.u0 28"()
Mąka k a m fla n a  25.50 26,50
Mak 140,00 I3tl.no 14". (O
Hreczka 19,50 20,50
Kukurydza I9.oo 2o,n0
Maka pszenna grys ik  55.50 56,50 54,00 56,OJ
Maka pszenna 65% 47,00 t9,50 47.*K1 49,00
Maka żytnia razowa do 95% 25(H) 26.',0
Maka żytn ia do 55% 30.00 31.00
Mąk żytnia do 65% 28,00 28,75 27.50 28,50
Mąka żytn ia do 7o% „S itkow a 26(H) 27, (0
O tręby pszenne grube 9.50 9,00 10,00
O tręby pszenne średnie 9 25 8.50 9, ;5
O tr by żytn ie  9,00 9.50 8.75 9,25
Kuchy lniane 22.00 21 50 222>1
Kbchy rzepaki we 15,‘ ’() 16. *)
Kuchy słonecznik. 43—44% 16.40 16.00 16,50
Słimia prasowana 5 25 5.50
Siano 8,50 9,J0
Maka żytnia poś'ednia

ponad 70% w y m a ł 18 50 18,00 19.00
Ogólny ob ró t: 1.395 5. Usposobienie: mocne.

Sprawy towarzystw.
r'

Kró l. Huta. Zebranie miesięczne T ow . śpie­
wu „ I  utn ą " w K ró lew skie j Muce odbędtie się 
w czwartek, dnia 16 Inn. o godz. 19 30 w  salce 
ćwiczeń w Domu Polskim przy ul. W olności 64.

* I O *  O  ♦ O  • ^

Składajcie datki na pomoc dla herm* 
butnych. — Konto P K. O. 307.795,

U  ydawnictwo: Katolika Polskiego Górnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego. Katolika Śląsk,ego t 
Gwiazdki Śląskiej — Za redakcle odn«>w *uda: 
Franciszek Godula, K ról Huta. — Nakla tera: 
Ziednoczone W ydaw n ic tw o Gazet Spółka z tu r .  
ndp.. Katowice, ul. św Stanisława 4 tel. 14--14. 
D r u k i e m :  K ru k a n ia  Śląska S-ka z ogr. odp.

Katowice, ul. Batorego 2 — tel 8-78.

Restauracja i Kawiarnia 
„Obywatelska**
Katowice, ulica M. Piłsudskiego 63

właśc. Izydo r Silberstein.
W  środę, dnia 15 lutego br.

W ielkie

MM
połączone z występam i znanego tr io  
Bernardy. Humor, śmiech, satyra, 

taniec i L d.
W  sobotę, dnia 18 lifego br.

Bal domowy
W stęp za zaproszeniami.

W  niedzielę, dma 19 lutego br. W ie­
czór humoru 1 śmiechu z występam i 

Bernardiego.
Orkiestra damska.

G liczny udzia ł gości uprasza 
Gospodarz.

ULtfiUZDROWIENIE
MILJONOM

CIERPIĄCYCH-NA R E U J  A T Y Z M, 
NERWOBÓLE, ŁAMANIAwKRIYŹACH 

BÓL GŁOWY i.T.P. '
NIESIE NAJSKUTECZNIEJ NACIERANIE

KHTIOMENTOL
OO NABYCIA WE WSZYSTKICH A P T E K A C H

Oglmit p i l .
Plan zmiany lin ij regulacyjnych u li­

cy Zaleskiej na odcinku od stacj Kato­
wice—Brynów do nr. domów 11 wzgl. 
12, z maja 1930 r. ustalony na mocy li­
chwa! Korporacyj Miejskich z dma 
22. IX., 26. X. 1931 r., 13. XII. i 20. i. 
1933 r. a wyłożony w czasie od 18 lute­
go do 16 marca 1932 r. ustala się nitiiej- 
szem na podstawie ustawy o linjach re­
gulacyjnych z dnia 2 lipca 1S75 r. osta­
tecznie i formalnie.

Plan znajduje się w Urzędzie Drogo­
wym i Mierniczym, ul. Młyńska 4, po­
kój 52 — do wglądu dla zainteresowa­
nych.

Katowice, dnia 8 lutego 1933 r.
Magistrat miasta Katowic.

Chorzy i
Leczę wszelkie choroby, przedewszystkiem  
chroniczne, cierpienia na raka i wenerycz­
ne. Uprasza się przynieść mocz poranny  

Leczenie naturalne.

J. SedJacsek
katow.ee, uitca Piastowska nr. 3.

Godz. przyięć: od godziny 9 — 12 i 4—6 
w niedzielę od godz. 9—11. 

Broszurki wysyłam bezpłatuie.

^ i i i i i im i i i im i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i im i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i im i i i i i i i i i i i i in ^

| Nasiona warzywne f
= najprzednieiszei jakości z własnej hodowl: poleca po = 
= bardzo niskiej cenie. Cenniki wysyła się gratisowo. =

1 Ogrodnictwo Powiatowe
i  w St-re ws , o. Pszczyna Tel. 115
^ I I I I I I I I I I I I I H I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I U I I I I I I l U l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l ]

r zn e

M i ó d
lipcow y pod gwara,neją p raw dziw ie  pszczelny 
ieserow o-ku racy jny  nallepsz. jakości w ysyłam y 
ku największemu zadowoleniu za pobraniem 
netto 2% kg. 7 zł, 4% kg 9,70 zl. 9%kg 18 z ł.  
koleją 18% 34 zł, 27% kg 48 zł. 55' kg 94 zl 
w raz z blaszankami i oplata pocztową względ­
nie kolejową franko miejsce odbiorcze „Pasieka1 
Podwołoczyska Nr. 29 g Małopolska.

Mmm Hotelu immm
Katowice, ulica Mariacka 15

telefon nr. 32-ol.
W środę, dnia 16-go lutego 1933 r.

W .elke świniobic.e
od godz. 9 rano podgardle, kiszki z kotła, 
półmisek świniobicta. K iszki również po­
za dom. N a  co uprzejm ie zaprasza

E. suthockl.

winorośle, róże, dalje, bzy, byliny, szpara- 
ragi poleca po sn.ionych cenach

Ma Ogrodnicza w Koźminie
Cennik bezpłatnie.

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII
Perłowy lak er do paznokc

im w im n ra fi
Najmodniejszy.

I o ,  c o o s o o y

CzelaJnłk, k tó ry  umie 
ubój i s ilny  chłopak ilu 
nauki poti zebtiy. Ruda. 
W itucka 15, J. Och­
mana, rzeźmk

Sprzećawaczka z ję zy­
kiem polskim potrzeo- 
na. Wieokie Hajduki, 
Kościelna 27. A. Schnei 
der, rzeźnk.

|  -'O tdU  POUUHUlfc |

Kaw aler, la i 16 z uikoń- 
czonemi 4 klas. girnna- 
zjalnemi i pisaniem na 
maszynie poszukuje ja­
k ie jko lw iek posady. ~  
Zgłoszenia do adm in i­
strac ji pod „Posada"

o o r z e u d z e

Magiel dobrze u trz y ­
many do sprzedana. 
Św iętochłow ice, fa m a  
nr. 10. Kuczera.

i k U p f ld

Kupię dobrze utrzyma­
ną wagę decymalna z 
jodamem ceny.

Śllwiok. Ornontowice 
pow. Pszczyna.

Celem powiększenia
orzedsiebio istwa po­
szukuję pożyczki na 

ilipotekę 10.0011 zł za 
lepszem wynagrodze­
niem. Zgłoszenia dc ni- 
liejszego pisma pod — 
0.(100 zł.

P izy  Uwura/owem za
mówieniu dr hmego o - 
g i-s /.m a  o n ie /m ienio - 
i >' . tekście bezpośre­
dnio w naszei adm ini- 
s ra c ji. umieszczamy m 
sam.* ogłoszenie bezpla 
:iiie  po raz trzeci. Z 
-t- u ’g i moga k *rzvstać 
•v |ko  os by prywatne.

Polecam się do w yko ­
nania wszelkich robót 
dacharskich nowych i 
naprawa starych. — 
Spandd Bertho'd, B ier 
tu łto w y.

Mam zamiar pożyczyć
sobie 3.UOU zł na 1 hi­
potekę na dom w arto ­
ści lu.lHHJ zł. Zgłoszenia 
do adm in istracji pod 
„H ip o te k -" .

y ia lv  w yd a te k  a w ie l­
ka ko rzyść  s ta n o w i 
lio b n e  og łoszen ie  w

*19. 0*1 ,
P o p ie r a i  p r / t - m y s l  

k r a  . o w y !

lloro uroili
Teofi'a  W ęgierką, w  
Katowicach ulica W o- 
lewódzk nr. 7. za­
ła tw ia  w szek ie  spra­
wy podatkowe, sado­
we, administracyjne, 
rentowe itp. Dla bez- 
roi otnych I niemałe*- 
nycb bezpłatnie.


